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OPLATA PUClIU\\A UISl~ZONA RYC~AlTEM. Nowy pociąg 
pośpieszny 

'Jtars.-orvn-Lódś 

CZORNY ILUSTRO~ 

Lódź, 26 listopada 
Jak się dowiadujemy, w na~bliższym 

czasie uruchomiony będzie ·nowy pociąg 
pośpieszny Warszawa - Łódź. 

· Pociąg ten będzie odchodzit z War· · 
szawy o godz. 7 rano i będzie przyby­
wał .do Łodzi o godzinie 9,20 Z Łodzi 
pociąg ten będzie kierowany do Ostro­
wia Wielkopolskiego, skąd część jego 

----"1:---------------------- skierowana będzie do Poznani.a. a druga 
łon?. SRODA, 26 LISTOPADA 1930 RÓKU. CfNA NllMfr;>lJ 10 OR()~ZY. I Ni~. 329 zagranicę do Wrocławia. 

1• - W ten sposób miasto nasze uzyska do-Rok VII I 
•• n11 Trz~sienie iemiw 

godne i bezpośrednie połączenie z Wro- . 
cła wiem. 

Szklane sła..~py 
tramwajowe 

no ulica«.fl Lod'łf.i 

Katastrofillna rozmiary klęski. - Pożary. - Zn1szczone-un:e kolejowe. 
Dotychczas stwierdzono 15 zabitych. 

Jak się dowiadujemy, Łódź otrzyma 
nowe europ.ejskie słupy na przystankach 
tramwajowych. , -

Słupy te będą szklane, bardzo jasno 
oświetlone wieczorem od wewnątrz_ 

Na półwyspie Isu wszystkie mieisco· Montowanie tych szklanych kolumn roz 
wości, m;ędzy niemi ulubione letniska i pocznie się w bieżącym tygodniu. 

Tokio, 26 l'stopada. drodze musiały zostać zatrzymane, gdyż 
Srodkowa Japonja nawiedziona zo- -tor w wielu miejscach jest kompletn~e 

stała w nocy z wtorku na środę KATA- zniszczony. 
Pierwszy nowY słup montowany jest 

miejsca kąpielowe, zostały zniszczone. już obecnie na rogu ul. Piotrkowskiej i 
STR Of A LNEM TRZĘSIENIEM ZIE1'U, NOWY JORK, 26 listopada. Liczba rannych jest również bardzo Andrzeja. Gdy zostanie ukończony i 

znaczna. przyjęty pqez }<pmisję _ tec;hniczną ma-sięgającem aż do miasta Osaka. Wiadomości, nadchodzące tu z tere· 
Ludność żyje w obawie dalszych gistratu, w , ciągu dni na1\J'1iżś~ych podo~ W centrum trzęsienia leżały miasta nu dotkniętego trzęsieniem ziemi w Ja· 

Numasu i Mishjma, w których OLBRZY • ponji, mówią o WIELKIEJ LICZBIE ZA· 
MIE SZKODY WYRZADZIŁY POŻARY BITYCH W CZASIE KAT ASTROfY. 

. . . 1 bne stupy zostaną z.bud_owane i;ia całe 1 

~~tr.ząsow. ~cdług ostatl~tch wiadomo- l pr.zestr-zenfUI. Pio,tr.Rowskiej; ,a na~tęp-
sc1 l.czba zabitych wy110~1 150 osób. nie na bocznych ullcach. , 

które wybuchły w następstwie trzęsie­
nia. 

Połączenia telegraficzne I tclefonfcz. 
ne są przerwa, dlatego nadchodzą tylko 
bardzo skąpe wiadomości z miejscowo­
ści, dotkniętych katastrolą. 

Pociągi linji kolejowej Tokando w 

i ' . ' 

·a pod Krakowem. 
Szwagier zabija szwagra, aby zawładnąć jego majątkiem 

M Kraków, 25 listopada. ne::o interesu. W drodze spostrzegł Sa- 1 W odpowiedzi Si~ora zadał mu po· 
W ubiegłym tyi;:oclnlu Brzeżm1ow wicki, że szwa.Rier iego ma w ręku teżne uderzenie w głowę, tak, że Sawic­

Zu chwałe włamanie był terenem straszliwej zbrodni, popeł- ogromną pałę wierzbową, nabijaną ki padł nieprzytomny na ziemię. Wów­
nionej przez Karola SikorQ na szwagrze gwoździami. J czas morderca począł się znęcać nad 
jego Józefie Sawickim. Przystan~ł wówczas i zapytał, nie swą ofiarą, zadając jej szereg ciosów do sfHodu DJanulofduru 

l.ódź. 26 !stopada. 
Dz'ś rano policja otrzymała meldu­

nek o właman.iu do cskfadu manufal\lury 
Brwzy i Kutnera przy ul. Ułówi ej 11. 
Złoczyńcy w nocy obcięli kfóJki 1 •kiąg­
nęli ze składu towary na ogólnq sumę 
8000 zł., pm.:zcm zb'.egli ze swym łupem. 

Puszkowani dopiero dziś rnn.- r po­
strzegli kradzież i skomun1kowali się z 
policją. Na ślad zloczyi1~ów duty"'iu„zas 
nie natrafiono. 

-'ff rDJaR'e 6óifd 

Koło g{)dz. 8 rano przysze~ł do Sa· p~z" c .awafoc ;pi.:! złego: . 1 natką w głowę. Gdy nad~iev.li mieszkań 
wickiego jego s~wagler i wyciągnął 1eo 

1 
-- "Pa co, ~zwagde, nosfole t~ pałę ~y. cezom ich przedstawił J.>ię stra~zny 

z domu pod pozorem załatwienia waż- · zbósccką? I widok. W kałuży krwi leżał nieżywy Ju1, 
i , =m:fttn:er;.M""BP ..,,... wnnrmewenmea WiAWS*ait r i Sawicki, przyczem głowa jego była kom 

- płetriie zmiażdżona. · 
Mieszkańcy wioski usiłowali zlinczo­

wać mordercę, jednakże przybyła poli­
cja udaremniła ich zamfary i skutego w 
kaldany Sikorskiego odstawiła do wlę-­

T ojem n iczo walko powiedrzno zienia w Krakowie. 
nad aranic:q pol~kq ; Sawicki . osierocił żonę i troie drob · 

M k 26 I
. d I się formalne bitwy po~iędzy '\"OJskicm nych dzieci. Liczył on zaledwie 34 łata. 

os wa, 1stopa a. " j M de Sik k" li I t 24 • · · . . ' bolszew;ckim a chłopami. or re~, or~ .'• czy a 1 1u1 
Na~eszly tu .. wiad?mo~~I o. tern, • że i Do jednej z m i ejscowo~cl nadgranicz- od wcze~neJ młodo.set .Prowadził bardzo 

Łódź. 26 listopada. ~r~en•e \y arlltJI s.ow1eclueJ ObJęł.o row: nej przybyła ekspedycja karna, przeciw , le~komysłny tryb zyct~. rowodem zbro 
Wczoraj wieczorem w podwórzu do- n.ez. od~z1ały s~ac1ono~vane ~a B:ał.~rus1 ko opornym chlapom, k~órzy :i ie chdeli dm była ~hę1 zawfadntęcta przez mor­

mu przy ul. Jakóba nr. 8 wyn :da krwa- sowieckiej. Między 1~nem1 w Mmi:,~u oddać władzom zboża. Ekspedycja ta derc; ma1ąt: e~.sz!"agra. 
wa bójka w czasie której została dot!di- areszto~~no dwuch ofi~erów, or~z .12 morduje ludność bczwzględu na płeć J ?Z?'im'P MM 

wie poturbowana 28-letnia Mn;jan1.a Ku : naczeln.kow szwadronu• kompanJ• P~e·1wiek. Prz ... 11 ,,s·c·1an·1e płaczu'' 
basiewiczowa, zam. przy 111. f rancisz-1 choty, Wilno, 26 l'stopada. ~ 
kańskiej 66. . W- Orszy aresztowano komendanta Nad powiatem mołodecZniauslilem odkopano wejście do synagoai 

Zajęło się nią pogotow·e. Sprawcy miasta i jego zastępcę. Na teren Bialo- zauważono tajemniczy samolot ścigany · . . " 
awantury zos~a~i aresztowani. . . 1 rusi wysiano d:Va. p_ułki kawalerii i pu~k przez dw.a hme samoiotl,'.. Zaobst.rW?· (Te{:rozolimf· 26 

)hstopada. 
W mieszkanm przy ul. Pom0rsk1c1 66 P echoty chinsk1e1 celem stfum1en:a wano zazartą walkę. ktora toczyła się Podcza grare w asny · . „, 

pobito 31-legi:ego Bolesła\\oa Ma~hn:k«. ewentualnych rozruchów. W Mi1isk11 za w powietrzu. W pobliżu gran;cy do nie faczu~ ~~ter ~o m~r~ pizy ~?la; 
Udz elono ~u p_omocy Ie~arsk1ej. W lo-j koszarowano pona?to bataljon karabi- ·

1 
sz~bującego.samo!otu oddano .z obserwa 00 ~ynagogi. Wfudzep p:/e~~~sl~:Js~~­

kalu y kom1sanatu. nów rn~szynowych 1 aut p~n~e~n~ eh. Na I «?rJum gran:cznego 10 str~ałow a~m~t- lecity natychmiast zabezpieczyć owe 
pogramczu łotewsko • sow1eck1em toczą nich. Samo.ot ~padł na te1en rosy1sk1. I wejście, a w przyszłym tygodniu spe--I- ej a Ina komisja, złożona z · arche.ologów. 

zbada wykopaliska. 

Czterej bracia zgin~li na szu ienicy, AutoK:~e~~ba!!n~htłum 
Piąty zaś p-adf Z Wyroku Sądu ZIOdzieJ·SklegO. Berlin, 26 listopaida. 

(Telegram własny). 

, Domniemany zabójca uniewinniony. w miejscowości Waldeck produko-
. . . . . . wat się na ttlicy a•rtysta podwórzowy 

Warszawa, 26 ltstopada J rzył mu l wtargnął do mieszkania razem I drug1e1go siprawcę zah6Jstrwa. Sąd · slkazał Wokół niego zebrało się około 100 osób 
. W swoim c~asie z~any w!amy_w~c~ ze swym pomocn.ikiem. Padło kilka ~trza pie;r~iszeigo ;-- nich . _na 10 lat więzienia W pewnym ~omencie auto wjechało w 
1 kasiarz Antoni Jabfonsk1 m1af Jak1es 1 ł~~· ~r~ch,owslo. ~rzeszyty kul.:2m1 po· d~ug1~g.o zas ?~ 8 lat. \Yyirok t~n został. tłum. K:llka osob został.o rannych, a mię· 
porachunki osobiste ze swym ko!egą ntosł sm•.erc na m1exscu. „ . . . row111ez zatw1erd.~o?y .~ . a~ela0J1. . l dzy in n. troje dzieci. Szofer usiłowa ! 
po fachu Stanisławem Wł~darczyk1em, Jak się oka~ało, „~ordy 1stotme me ~o 'Ji'.ew:nym .. cz7s1~ 1edn,ak Jabłoń~k1 I popełnić samobójstwo. -
występującym pod pseudonimem „Mor- było w tern mieszkaniu. odsJaduJ:ą'c w ~1ęz:1enm swą karę zw1e-
da". zwołano clin-toirę. j Poilicja po o,trzymaniu meldunku, o rzył się p1rzed kiil1ku a.reszta.nfami, że ' !J'rzeiecfionio 

S<!d złodziejski wydal na „Mordę" za'bójsitwie wsz.częła ene~iczn: śłedztiw<! niesl'!szni~ ?'ski:łr:*y~ R,Qsiaka, gdyż po-1 . . „ .. 
wyrok śmierci. .Jabłoński osobiście po- Pirze?ewsz>:,stk1em UJStalono .• ze cztere! moonik~m1 Jego byh. mejaki Władysław Na uhcy Rok1c n~kteJ zo~tata ~rz~Je-
stanowił z~ładzić go ze świata. Pewne- brac1a za1lntego GT>Gchowsk1ego, znant ~ka 1 Twairdow~ki. · chana przez tramwaJ 66-Ietma Kaz1m1ern 
go dnfa: przypuszczając, że przeciwn~k 1 bandyci,. w. swoim czasie J?ODieśli .śmierć Sa:d apeLa~yjny ;oo :az dr~gi :o-zw~a~ I Andrzejc~ako~a. Doznała ona cię.żkicli 
ukrywa się w mieszkaniu swego przyJa . na szub1emcy za ~apa~y 1 rozb{)Je. Bo: J sp.raiwę ip1r~ecnv~q R. osiakov.:1. Nie zmnie1 1 usz~odzen c:1elesnyc~. P~gotow:e. \1 

ciela Bolesfawa Grochowskiego przy ul. 1 lesław Gr:ocaowsk1, ktory padł z reki s,zc110 mu Jednak kary. Rosiak odwołał: groznym stame przew ozło Ją do szp1ta ­
Łochnowskiej na Pradze, udał się ta!fl z l wyko1.1awcó'_V d'in:tojry był ostatnim, się, do. sądu Nt·::vyfazego,' któ;ry nakaz!lł, la. Na ulicy Gra?o~ej dostał się po,1 
jednym ze swoich towarzyszy. Gro- człon~1em te1 rodzm~. , . I siąno~1 i!~ elaqi,m emu pono-':"':ne ro-z,p;- ł kot~ wozu 3~-Ietni ElJasz Winter. Pogn-
chowski oświadczył mu ie?n~k, z.·e „M.orl Pro~z.J;u~łonow~rk:e,~o 1Jol1;c,1<1. are.sztolt-rzeh1e fa] .sipr awy: Wczo~aJ. 'Yreszc1e1tow1e przewiozło go do domu. 
dv" u niei:?;o niema. Jab!onsk1 nie uw1e- wała meiJakiego Stefana RosJaka, iako są.cl apelacYJ!tly Rosiaka un1ewmnił. 
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il~\!:l~~~ii~:~~~ ~absburg oskarżon_y o .~szustwo 
.'0~v,;•ne~:s::;~:au Iran- H1storJa brylantowego naszyJ01k8 Mar11 Teresy.-Kto 

z .Olkazji uro<:zysteg~ obchodu 12-ej zarobił a kto straełł?-Skaodal w salonach nev·yorskich 
rocznicy zawarcia roze:imu Jounial" 

:;~:;~ah~~~~~:~g: p~;'g~d,: Oskarżony każe si1 . fytulowC t,mister Habsburgiem''„. 
ktorym w listopadzie 1918 roku roze- 'f 
grał się ostatni akt wojny światoweJ. Przed kilku dniami donosiliśmy o tern,' raz wiedzie, arcyksiężniczka zmuszona ' otrzymując z tego tytułu nskronmą" su-

Dn.ia 7 listopad'?-, opowiad,a między że p~z~d sądem w New-Jorku sta ął ar- została do wyzbyc·a się klejnotu odzte- mę 2~ ty~;ęcy dolarów. . . 
f.nnem1 naoczqy świadek tych historycz. cyks ązę Leopold Salwator ttafisburg dziczonego po swej babce. l Histona sprzedaży tego naszy1mka 
nych. momentó~, otrzymałem wraz z oska.r~ony o oszustwo na szkodę arcy- I Arcyksiążę Salwator porozumiał sie przez długi czas intrygowała. śmietankę 
drugi~ motorniczym oraz dwoma pala. księzmczki MarJi Teresy. I z pułkownikiem angielskim Townsendem ' towarzyską New-Jorku. gdyż iowarzy­
czami .r~zkaz, abym zjawił się w miej- Kulisy tego niecodziennego procesu, i dziek: jego pośrednictwu sprzedał na-: szył Jej w swoim czasie pikantny skan• 
skacowko1sc~ La ~hapelle, w biw:ze naczelni nawet .na ~merykańskie stosunki, przed- szyjnik jubilerowi nowojorskiemu Mi.:he 

1 

dallk, który głośnem .echem rozległ się 
0 e~ Zaządano o~emm-e przede- stawiaJą s . ę niezwykle sensacyjnie. Ar- łowi. Jak na tej „przysłudze" wyszła we wszystk eh tamte1szych salonach. 

w~zys.tkie.m .zac~owan!a o wszy~~iem cyksieżniczka Marja Teresa powierzyła Marja Teresa, najlepiej św a.dczy fakt, Otóż na jednym z balów arcyksiężna 
~~słeJ. tabeędzmn!cy 1 oświiadczo~o, •z co: swo~emu kuzynowi Leopoldowi Salwato że naszyjnik wartości 450 tysięcy doia- · MarJa Teresa za~ważyła swój naszyjnik 

tennie . iemy. otrzymywali telegr~1 row1 niezwykłe cenny naszyjnik brytan- rów sprzedany został za 50 tysięcy do- na szyi pułkowmkowej T ownseud. Po" 
O~ :~domoSCI od nas~ych. ro~m. l~owy, z t~m. a.by go korzystnie sp enię- larów. Arcyl\siążę Leopold S~lwator ni~waż powierzyła go arcyks. Leor.olfo 
k m ~ 1!81-J' rpzikaz34udandut Lsię dna lo- zyl. Pomewaz Habsburgom, pozbawio- nie pośredniczył ponadto przy 1.eJ trans- w1, głośno poczęła podejrzewać zone 

0 w0 ~1~ r. 'ś• -:-t . 38 to ł dan Y· • nym wysokich apanaży nie tęgo się te- akcji „honorowo" ale za grubą prowizję, pułkownika, że naszyjnik został skrad.~io 
. m1e,1;scowo c1 e1 zos a oczep10.. ny 

ny .Je-den wa.gon sypialny, waigon pierw- • Marja Teresa bow:em od chwili kte-
~=I 0~dJ· cS:~~J:t sal,ot?-owy <>raz jeden % .- 1.:.i • fi , .4 .:_ ~ dy naszyjnik powierzyła swemu kuzy-
st!mtąd ~d~t~~;s~ę1 Je~e;J tod;ar

0wz· OBIJ DJlf! HIC: pO lalJHODJ nowi Leopoldo~i, nle wiedziała, w c;;y. 
Chantilll gdzie otrz;'w· · szą ~ 0 d . . · . Ich rekach kle1not się zpafduJe. Na od-
skierow~ia oc' gu do si:irs . dz'b O erUll'OJq POll'aznq rolę 11' fiorferse S111Uf:ft męsÓll' nośne pytania, Leopold . dawał. zawsze 

· głównej kwafury ~ojsk francuski:. Gd~ Studjując życiorysy wybitnych ludzi, Pismo to twierdzi, iż Stanley Bald- wy~r~tne odpowiedzi. K1ed~ więc na-
przybyliśmy na miejsce, do pociągu którzy odegrali doniosłą ro[ę w hlstorji win został przewodniczącym partii kon- j szyJn1.k przypadkowo zauwazyła u ;mł­
wsiedli marszałek Foch, generał Wey- kultury, dojdzemy, niewątpliwie, do serwatywnej, wyłącznie dzięki poparciu kow.mkowej Townsend, była przekona­
gand i jeszcze kllku oficerów. Wówczas wniosku, iż wszyscy oni mają wiele do jJ spółpracy swej żony, kobiety o niepo- na, ze. klejnot został skradziony • 

. dopiero domyśliliśmy się, c:o ·się święci. zawdzięczenia najbliższemu otoczeniu 
1 
spoJitych zdolnościach, która cale swe I Tymczasem okazało się, że Town-

- Do Compiegnel - brzmiał !'01.Jkaz. kobiet które, jako nierozłączne towa-. życie poświęciła karjerze męża. Była send zanim wespół z Leopoldem naszyj­
Później kazano nam ;eohać w prostym rzyszki tych znakomitych jednostek, wy! ona zawsze dobrym duchem Baldwina, 1 nik sprzedali „wYPożyczyli" go pani 
kierunku do lasku, znajdującego się w wieraly na nie zbawienny wpływ, przy I starając się być uprzejmą, dodawała Townsend, która paradując w nim na 
okolicy Rethondes do samego końca to. czyn:ając się do utrwalenia ich powodz~ mu bodź~a do czynu i niejednokrotnie balach, wywoływała zachwyt a jedno­
r~ ~olejowego. Gdy przy.byliśmy na nła i sławy. potraf la zwalczyć upór Baldwina, który cześnie zazdrość swych licznych przy-
mie1sce przeznaczenia, ~zys.cy udali się Ta rola kobiety przejawia się najsil- zawsze ulegał wskazówkom tej świątłei jacióf ek. 
na spoc~ynek. ni~j w karjerze g~nialn~c~ polityków, dorad~zyn.i. . Na rozprawie sądowej, która potrwa 

Naza1utr~ z samego rana tui obok ktorzy zawsze zna1dowah s ę poci prze- Dziennik angielski wymienia między kilka dn: pomiędzy oskarżonym arcy-
das1zego pociągu znajdował się pociąg z możnym wpływem swych żon lub ma- :nnemi tonę Lloyd Oeorges'a, która po-

1 
księciem' Leopoldem Salwatorem i •>ro-

e ega~Ją niemiecką. . Wszys~ie okna tek. trafi zawsze wywrzeć swój kojący 

1 

kuratorem wywiązała s!e ciekawa pri'e-
wagonow był~ szczel~ie . zasłonięte, na Pewne angielskie pismo w a rtykule, wpływ. na Je&o nieokiełzaną. pełną na- mika. Oskarżyciel w swojej mowie 
~agonach, zna.1d~wał się 1eszicze sfary na poświęconym powyższemu zagadnien iu, młętnoścl burzliwą naturę. ośw'adczył że oskarżony nie miał pra­pr: •{raks {apt~e~ pc>ur l'Italie':· ~ li- przytacza cały szereg przykładów z ży- W chwilach silnej depresji duchowej 

1 
wa naszyjnika sprzedawać gdyż nie był 

~u ,5 olda t 0 
•
0 0 g? dl.ny 10 r.ano nEemi~c- cia najwybitniejszych ang'elskich tpę- Lloyd Georges zwraca się zawsze do do tego przez Marję Tere;ę upowainio­

g1 e.eirc1 ;.t~ie 1 z P0't(J!u. ~~- żów stanu, podkreślając tę donio~la ' rqlę, swej źol'ty, kt6ra! jak n'~t inny, potrafi ny. Prosiła ona go tylko, aby wyszukal 
~ - g:~e~d Wfnterfcl~:ie'kO:o~a!e ~;: Jaką odegrała w ich karJetze pohtyczbei mu dodać' ~;tuchy 1 uspokoić. / liei oppowiedniego kupca. 
żem wojennym, nosił mundu.r ~alowy. l koble~ W dalszym ciągu prokurator nap~mk 
Gexierał niemiecki zapukał do dr.zwi wa. ' nąt o tern, te arcyks. Leopold Salwator 
gonu marslla~a Focha, poczem drziwi zo Q..• ,_ d . j 11- ,,, jest członkiem dawnego domu panuJące-
stały natychmiast otwarte i delegacja !ll~HDO naere a sa U(~( llJOK go I formalnie Jest ewentua)n}m preten· 
nielltiecka wkroczyła do przedziału„ Do • _. I dentem do tronu austrJackiego. 
piero .~ god~. 1-3/4 deJegaci niemieccy 11601!1 s•ofer odopttJDJODU prse• mifjonera. I W związku z tern, zapytuje oskarł.o-
opuśc1h po{;iąg Er~ncuski. W Berlinie miało mie·jsce ostatnio dzięczności Iud221<lej1 szofer powrócił do nego, czy iio tytułowac arcyksięcle~ 

Generał • ~mterfe!d był niezwykle zdarzenie, które śmiało mo.g1oby po-słu- swego codziennego życia i zapomniał I Oskarżony Leopold Salwator pnwsta)a 
wzburzony, ,11Ull pan~wie ze ~utno o. żyć z.a temat n.a.j;bar·dziej s·ensacy;jnej po ~uż ~clnie o swej .pr.zygodzie. na to z ławy oskarżonych . 
p~czonemi głowa.nu wracali do swego wieci. Po upływie krótkiego czasu ku swe- - Nie jestem w tej chwłll księciem. 
pociągu. Mister Rooseve1t, amerykański ntltĄo mu wielkiemu zdumienilll otrzymał wez-

1 
Proszę mn:e nazywać poprostu mister 

. Po upływie lk~lku dni .d7le·~ac.ia nit- nerprzy!byt do Europy celem dokonania wanie z amerykamkiego konsulatu, a·by Habsburgiem ... 
miecka otrzymała ~~aznien1e od swe. tranzakcyj handlowyoh. Chcąc zapomać zgłosił się ceilem odebrania liatu z Ame-1 Oskarżony wyjaśnia następric że na 
go. rządu do podptsania warunlków ro.. się również .z sytuacją .g~odarczą Nie- rylki. W liście tym amerykański mftjoner szyjnik nie był wart w':ęcej niż 160, tvs:ę. 
ze1mWu. d . 1' d d • /2 mie~~ odwied.zi.ł Berlin. Obywaie1 . :iS}l- kom?nikuie,, iż che~. się ~zeko~ać! ~y . cy dolarów a jego hist~ry..;zna cena ~ie 

mu 11. 1st~a .a o .go z: 4 1 t. chei Ameryki za~.aigna.ł, oczywi.scie, są Je&ZCZe · uczc1w1 ludzie na sw1ec1e. przekraczała 150 tys ~y dolarów 
~o. gdy. pociąg n1~1~1 znaidował się zaspokoić oddawna błwnione prai,gnienie Postępek szof.era przekonał go o jego . ~"", . · . 
]eszcz~ ciągle na ~ąs1ednim torze, ;r~,ze- i w tym celu odwiedził sz.ere·g nocnych niezwykłej ucziciwości1 co w dzisieijszych Prze.słuch1~any w 1..haral\!erze ~w~a~-
szła. się pogłoska, iż ~rzberger pod.pisze lokaU. Wraaatjąc po sutej li'bacji do swe- cza-sach je&t zjawislldem bardzo rzad-1 ka ~ubller M1cI:eI zern.lł, ze naszym;k 
układ w sprawie ~oze1mu. , go hot·elu, pozostawił w taksówce tekę, kiem. k!1p1ł za 60 tysięcy dul~rów i że wypia-

Jednakż.e doanero o godz. 9 za!komtt-1 zawierają wię~ sumę pieniędzy. P~nąc :mieć bffiżs.ze dane co do ie- c1ł .arcyks. Leopoldow.1 .~ałwatorowi 20 
~owa~o personelowi ~rancUS1kie')!o po- Przyp.ideik chciał, że szoferem talk- go osóby, milJoner wynajął detektywa., j tys1~cy. dolarów pr?'Y1z11. Po pcwn?m 
cią~u w10l!ką rad~ną wieść „La guene sdwki ~ył rosyjski emigxamt były oficer który • przysłał dokładne sprawozcla.

1 

czasie Jednak naszyJnik został przez pel­
est fini mes eniants", oświadczył uroczy baron Meinhard'ł. Mimo wie

1

lldej pGkUS'f; nie. nomocnika Marii T~resy od~up!ony z 
ście marszałek Foch obsłudze lokomoty- 1 jaka nim ogarnęła na widok cennej zgu. Obecnie milioner JPr:rugnie zaopieko- powrotem za iO tys.ec1· dolarow. W ten 
wy. ' by, udał się nazajutrz do hotelu miljone- wać się jego l~em, aiby dać mu motno.ść spos~b Michel „od ręki" zarobił tyiko 

Pociąg, ozdobiony fła,g~i, ~zył w ra. Amerykanin, otrzymawszy swą z.gu- zroibi<enia karjery życiow~. 110 tysięcy dJiarów. 
powrotną drogę, drogę triumlu 1 zwy- bę, podziękował mu ba:rdzo ziimno i za- Po wymianie ki'11ku liistów młody czło- Proces hudzi zar6wn'1 w New -Jorku, 
cięsitwa. mieniws~y killka słów z portj<erem, pPŻ·e:!ll wiek udiał się d«?. Ameryki, .gdzie acło·~- jak i całych .Stanach Zj~dnoczonych nie-

nał uczciwego znalazcę. towany przez mil)Ollera. Emigrant rosY'J- słychane zamteresv\van ,e. 
Za jednym zamachem rozwiały . się siki wstąpił na politecltnikę1 aby w .przy- "łfliiil' ±~ 

rtajwięcej kin 
dźwiękowych 

posiadofq ~tanv %jedno­
.:sone 

wielikie nadzi-eje uczciwego emigran-ta, szłości za;ąć naczelne stanowisko w za­
który przewidywał sowitą na.grodę; od- !kładacli s'\łego przybranego ojca. 
daijąc się rozmyiśla.niom na temat niew-

Wobec wielkiego powodzenia, fa. Wll7gr•e~11• •1• „ •uno, 
kiem się cieszą ostatnio filmy dźwięko. W1' A .B1l '9 ~ '9 
we cielkawe są dane sbtystyczne, jakie a6u po6ierai zopomo•t po „so6łfum" 
o·g'łasza par yskie pismo „Comedia", doty lri' 

czące ilości dźwiękowców w krajach O nader ciekawej historjl donosza; I Zatęskniwszy za rodzicami, których 
europefisildch i Ameryki północnej. p.isma hiszpańskie z prowincji Orenso. tyle lat nie widzlał, wyjechał do Orense 

. w Europie obecnie znajduje się 5000 Pewi.en hiszpański żołnierz został w ro- lecz tu, o dziwo, rodzice w żaden spo­
ikin, wyświetlaijących dźwiękowce. Aby ku 1921 wzięty przez marokańczyków sób nie chcieli uznać go za syna, oskar-
p_dkryć tak wielikie zapótne!bowanie do niewoli. żając w końcu o oszustwo. 
Niemcy produ.lmią 135 filmów dźwięlko-1 Po trzech lafach udało mu się zabić W trakcie dochodzenia wyszło na 
wych, Francja 92, Angll.ja - 80. strażnika i t:Ciec. Na angielskim parow- Jaw, o co kochającym rodzicom cho-

Oczywiście, iż relkord. pod tym wzgię cu dostał s i ę do Buenos Aires. Następ- dziło. Mia-nowicie każdego pierwszego 
dem biją Stany Zjednoczone, gdzie Unść nie przedostał się na Kubę, aby połą- ; pobierali, pogrążeni w głębokim bólu, 
kin dźwiękowych osiągnęła już cyfrę czyć się z hiszpanką, która pomogła mu paflstwową zapomogę za zabitego sy-
12 448 produkują zaś 150 Wmów w języ w Maroku do ucieczki. Z · nią powrócił Ina w kwocie 26 posetów. Nie chcąc za­
ka0ch ~iemieckim, fratt1Ct!~~im, hiszpań- do Hiszpanii, Ożenił Sie i zam.ieszkat U pO~Ogi tej UtraciĆt WOieli Wyrzeć Się 
g\kim i p oilsikim, teściów. synal 

PeWtn.a rodzin.a w \Y/e1"011J-e posiada 
pamiątlkę po Napa1eonie, [~tórei pil-nu!e 
z pieczołowrtością. 

Jest to laska z b11.tks Z1..nanrJ, którą po 
Z'W)iCięstwach H.s,topadcwych 1796 l'Cl1ou 
wyrzeźibił a następnie ofial"ował ów:,,;a:-es. 
nemu jie-siioze generał·owi Bo·n.1pa•rtem.u. 
August D\JłPont, szeregowiec 15 11:młku a:r 
tyff,erai wo~ISlk napol1ea~·ldch . 

La~a prlledisfawia ar tyisfyic7'nie wy­
rzeźbio...11.ą głowę Nap1oleo1na, eipi11o<l'y 
ka,ma:>a:nji w<ło•sikie;j i da tę 20 li~fo1p::. dl1 
1796 r. Naip•oJ.eon, ura..dowany da·rem, za~ 
mianował wóW1Ctzas arty1srlę k::ipr:Je:n, 
do ła~!ki ·zaś talk był 1Przywi~any, że nig 
dy się z nią niie roz:stawał. 

Wy;jei:dżając zapomniał jej ~eidn:-ffcd:e 
na kwaiter,;e i talk dmslbła się w pi~ia­
d.anie owed rodmy w Weronie.. 
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150 milionów złotych · poszło z dymem I 
DJ c~osie poioróDJ DJi·e;sfiiifi DJ u6ieel1JD1 roflu 

Władze wydają nowe zarządzenia przeciwpożarowe 
Klęsika pożarów we wsiaC'h polskich I obecnie dzień w dzień meldunki o po.. Byłoby pożądane, aby bodaj ctęścio 

z każdym rokiem staiie się coraz dotkliw żarach wiefskich ze wszysllkieh za.ks.t- wo usunąć we wsiach słomiane podszy­
sza. W ubiegłym roku sp<>wodowała o. I ków lu-aju i starają się wszelkimi siłami cia dachów, tworząc t. zw. pasy bezpie­
na straty w ogólnej wysokości około 150. przeciwdziałać katastrofie. czeństwa przez pokrycie kilku linii bu­
miljonów złotych, w bieżącym roku, we- Jeis,t rzeczą niewątpliwą, że ogromne dynków ogniotrwałemi materjałami. Pa. 
dług prowizorycznych obliczeń, szkody znaczenie dla rozmiarów klęski, ma prze sy te byłyiby pnzes:zlkodą w rozszenaniu 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Czarujący boga.:twem wystaw.v film 

kolorowy p. t. 

KROL 
będą Jencze większe. starzały system laycia dachów zagród s.ię ognia. 

Te.goroczny, katastrofalny okres po-1 chłopskich. W 80 . proce.ntach wieś poi- Sprawa ta dotychczas nie została de żebraków 
żarów trwał przez wszystlkie letnie mie- ska jest polkryta łatwopalną słomą. finitywnie zaidecydowana. Wprowadze-, 
siące, poczynając iuż od c,zerwca. Naj- Władze wydały więc obecnie zakaz nie pasó1w ·hez;pieczeńs.twa we wszyst­
dotikllwiej bodaj, piróc:ri województw : 'krycia słomą i innemi łatwopalnemi 'kich wsiach całego kraju wyanagałohy 

Przepiękny romans śpiewno - muzy­
czny. W roli głównej: JEANETTE 
MAC DONALD (znana z „Parady 
milości"),Ut:NIS KING (najpopularniej 
szy artysta teatru Ziegfelda. LILLIAN 

wscho•dnich, ucierpiało wojew6dztwo materiałami wsze'1kich nowych budyn- ogromnych sum pieniężnych. 
łódzkie, w którem poszło z dymem kilka k&w, powstających na ~runta<:h wiej. Władze pragną obecnie zaintereso-
tysięcy zagród wieśniaczych. Przyczyną 1 ~ich. wać się swym projektem towarzystwa 
pożarów było przewa:hnie nieostrożne l Zarządzenie to jednak n.ie wystar- ube7JJ>ieczeniowe oraz przemysł cerami­
obchodzenie się z ogniem. W okresie su ozy. Wszak wiele lat jeszcze upłynie, za cmy i blacharski w celu wtworzenia fon-, 
szy porzucenie niedoipatka papie.rosa, j nim te, tak liczne słomiane d.aehy, któ- duszu kredy·toweigo, z któtt"ego mogłaby l 
czy niez.ga.szonej za.pałki na teren.ie za- 1 ire dziś istnie;ą we wsiach poliskiCh za- korzystać }udnoś6 wieśniacza w walce z '. 
budowań wieiskich, powodowało nieobli stąpi og1I1iotrwała blacha1 papa czy da- lkafashrofaln.ą klęską pożarów. I 

ROTH. 

Początek 4, 6. 8 i 10.15 wiecz. W 
soboty, niedziele i świeta o g 12·ei 

ostatni senas o godzinie 10.15 wiecz. 

l'tadprogram: Bitwa o Warszawą 

czaJną w swych skutkach katastrofę. c;hóiwka. ••••miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiij•lłill•••• 
Obecnie, wraz z rozpoczęciem zi- ••-•••••••••••••••••••••li&••• 

my, nastąpił nowy okres pożarów. Po-
wstają one głównie z powodu wadliwej 
budowy przewodów kominowych. O­
gień, powSltały w jednej za,g.rodzie, przy 
sprzyjającym wietrze nieraz ogarnia całe 
wsie. 

Ro.zmiary ted nowei kięslki nie dają 
się jeszcze ohliczyć. Władze otirzymui;ą „ ........................... . 

DzU I dni nasteDOł'Ch! 

Kr61 Tenorbw 

JAlf 

KIEP URI\ 
I kusząca 

Brygida 
• di • „ 

w · -arcydzieł, dżwięlcowem 

Film ten w hdnem Innem kinie lodzi 
demrinsłrowanv nie będzie. 

Początek ~eanę6w o 11ndz. 6, 8 i iO. -
Przedsprzedaż b1lel6w V( kasie kinoteatru 
od godz. 12 do 2-ef, - Passe·parlnut 
próci: urzędowycb i prasowych n.ewatne 

Tragedia niedoszłego artysty malarza 
Rzucił się z siekierą na teściową, która nie pozwoliła 

mu wyjp,chać na słudja malarskie 
Bronek SzyipułowS1ki, syn ro1nika, za- znanych mu osób, wzbudzające nieopi. roniką Piastowską. Dziewczyna ta abso­

mi~a:lkałeigo we wsi Jadowiet: od naj- sany podziw wszystkich mieszkańców lutnie mu nie odpowiadała, lecz Broni­
młodsrzych lat zdrąd:zał 'Wielkie zamiło- wioski. sław ~nów nie umiał się przeciws.tawić 
wanie do r)'lSun'ków. Gdy miał już lat osiemnaście zdo·oył ojcu. 

Nauczyciel miej!lcowy, oglądając kil- s.ię na odwagę i zażądał od ojca by mu Pożycie jego z źoną nie było szczę-
kakrotnie ryciny tego malca, tłumaczył zez:wolił na wyijazd do miasta. śi1iwe. Bronisław nie troszczył się wcale 
staremu Sz)"Pułowskie:mu, iż powinien - Tato - mówił - nie będziesz o wydzielone mu gospodarstwo, nie inite-
k.smałcić swego syna w malarstwie, gdyż miał tu ze mnie żadnej pociechy. Gdy pu resował się Weroniką i najchętniej jak 
.poshda on w tym kienmku bardzo duże ścisz mnie do miasta, zostanę tam wiei- dawniej p<>święcał się malarstwu. 
zdoilności. kim człowiekiem. Zoba<:zysz, będę ci żona i teściowa nie·raz skarżyły się 

1 Gosipodairz wzrUISizył pogardliwie ra- ·przysyłał dużo pieniędzy. nań przed starym Szupułowskim. GO$p<) 
mionami. Szy:pułow>Ski nawet nie dySkutował z dan wzywał wówczas do sieibie. swego 

j - M6i syn ni)!dy 1'ie będzie mala- młodzieńcem, Zbił go pasem rzemiennym syna1ka i najokrutni~jS1Zemi .g.roźbami 
rzem - mówił - Dziad mt)J był ohłopem i oświadczył, że nie pozwala mu nawet zmuszał go do pracy na roli. 
ja nim ~estem i Bronek nim byt musi! niigdy w.spominać o wy.je~dz.ie. Przed dziesięciu :miesiącami stary 

l. . T.}'tn.lozasem . Br~$. kt~ry z biegiem Bronek po·dd 3.ł się swemu losowi. go:spodarz, IPO dłuższej choro1bie, wy.z i o. 
· lat doóirze~a.ł wewnętrzQ.ie, inie myśl.al N'ie miał sił do wal'ki. · 1• nął ducha. 

wcale o rQH, 1,ą,c;z . całenii ,clniami przesia- Uply1Ilęło znów kilka fat. , Po jego ~mieiroi Bronisław zmienił się 
dywał z ołówkiem w rę'ku lub z fairba.mi1 Stary Szypułowsiki kazał mu się oże- :nie do poznania. Oświadczył on ka:tego-
szkicując pejzaże wiejskie, elf syl~etki nić z córką sąsiedniego gospGda:~as We rycznie, !e nie zamierza dlłużej G>Ozosta­

•mil•1la••••m111mm'm••••1111=m111111•11111&!9NBMBllEl!illlllliBlllll1 wać na wsi, Sipr.zeda swą spuściznę i prze 
niesie się na stałe do Wa·rszaiwy. 

- A co zro'bi.sz z żoną? - pytano go. 
- Nie zabiorę jej z sobą, bo zawsze 

kpiła ze mnie1 że chcę zostać artystą. 
!Trzej f!rośnł słocavńtV osod~eni "' 111i«=sieniu Z01S1tawię ie-O •trochę pieniędzy, by nie 

Godzina druga po północy~ Wąs)ca, Przytrzymani nie chcieli wyttuma- miała do mnie żalu. 

łłieudana wyprawa uUaf ęczar1y0 

słabo oświetlona ul!ca Cieszyńska. czyć jej pochodzenia. Werooika lekceważyła sCl'bie te ;ego 
~ko e li! Przed bramą jednego % domów za- Sprawa ta wyjaśnila się dop·iero w plany. Była pewna, iż mąż ich nigdy nie 

w• w - czaił się policjant. który przysłuchuje się komisarjacie. zreali.uuje. 
~ f!i~~~~!Uml~ rozmowie jakichś trzech zbirów. j Stwierdzono, iż wszyscy trzej przy- Gdy ie&nalk któr~oś dnia do Rrooi-
f'i - - - Gładko poszło, co? - mówi jeden . trzymali: Stefan Zborowski, fugenjusz sławy 11jechałi jacyś wieśniacy i poczęli 

• 
z nich. j I~y<lorc~yk i Z~igni.ew Ser~i~ski. ~yli z nim ~ertraktoyv_:i~ o .kup1I10 p~t.ów, 

I -Chyba. te ~ladko. Moja w tern gło mebezp1ecznym~ pa1ęczarzam1 1 m1eh na mozuarnała, że JeJ 15fotnie grozi n1ebez­
-. wa. Teraz .Póidziemy do Jadiki. Szko?a l sumieniu kilkadziesiąt kradzieży bielizny · pieczeństw<? i pobiegła po swą matkę. 

tylko, te me mamy sznapsa - odpow1a· ze strychów. Stara PLastoW1S1ka była baridzo wojo.-
, da drugi. ~ • ~.Pracując" w pocie czof,a uzbler~?! wniczą nie•wiaistą. Wyir.ziuciła .z zag·rody 

---=--=--=;:._.;:.._ . ...:;....__ - :E, Jadźka to cwana· dziewucha, sobie grubszą gotówkę, ktorą trwom.1 refle".tttanltów, oświa,dcza,jąc im i.ż ni,gdy 
---·--------- zawsz.e ma .w domu kilka , butelek - w baluckich s~elunkach. Mieli r~wni~ż n.ie dopuści do spr~eda:ży ziemi'. 

wtrąc1r trzec1. wszyscy trzeJ młode kochanki i me Tym razem zięć nie hył jiuż uległy. w 
PIERWSZY RAZ W LODZI! 

Nieustraszony jeździec dzikiego 
zachodu. Bohater prerjj i pampa~ów -
słynny Ken Maynard,· pierwszy prze­
mówi I zaśpiewa z ekranu w swym na! 
lepszym filmie romantycznym p. t. 

.. i~n~r Amnirnn~ „ 
Dramat miłości 1 bohaterstwa. - · 

Spiew! Humor! Sensacja! Emocja! 

Nadprogram świetna komedia dtwlo 
kowa i aktualnośd w kraju. 

Początek w dni powszednie 4.30, w 
soboty, niedziele i święta o 1-eJ. 

TEATR ł<EWJI 

,,Dobry Wieczór" 
Kopernika 18. 

z USf d'ii''Ust 
Dojazd łramwa'ami 5. E,g , 9, 16 

telefon 184-66. 
Pncząlek n l!odz, 6. 8. 10. 

I W tej chwili z ctemno~i w~·toniła Się sz<:zędziH im kosztownych prezentów. ozasie zaciekłej kłótni z teściową stra-
sytwetka posterunkowego z rewolwe- ~ledztwo ustaliło, że bielizna, którą cił nad sobą panowanie i zadał j~j sie-
rem w reku. pr.zy nich znal~ziono _skradli p.Jarosławo kierą kilka ciosów w głowę. 

j - Ręce do ~6ry! - zawołał do zbl- w.1 To1!1yszow1, zamieszkałemu przy uL .Rany olkazały się na szcz;ęście niei.. 
rów. - Sta~. bo b~de strzelał. Piękne~ ?5. byt poważnie. 

I Opryszkt stanęh jak wryci. Pohc1a zwr6ciła mu Jego własność. S'ZY'Pułowskiego aresz;towano 
·-My się.tam pana ~cale nie ~oimy Jeden z pajęczarzy, Zborowski, sta- Sąd ska.zał go na rOfk więzie~ia. 

- odezwał się jeden z nich. - Nie ma- nął przed sądem okręgowym I został •
9

,
4

„
1 1 my na sumieniu iadne~o grzechu. skazany na rok więzienia. Dwaj jego to-

i - To się zaraz zobaczy - odparł warzysze, którzy, jak się okazało, zbie- .%omocli somofióic:~n 
policjant i przedewszystkiem sięgnął re· 1 gU z wojska, będą odpowiadali za swe . . 
ką do worka trzymanego przeż jednego występy złodziejskie przed sądem woj- W mieszkaniu przy uhcy Hen n·..: -

I ze zbirów. o'kazało się, ft w worku tym,skowym. . w celu samob~jczym napił~ sic_ h' .:· 
1 znajdowała się mokra bielizna. (nieznanej trucizny 44-Ietn a Mtcb. : 
1 Szewczyk. Do desperatki wezwarw ;<> 

Porucznik · Armand 
Ramon NOVARRO 

~ gotowie, kt6re udzieliło jej pomoc,· i~­
i karskiej. Przyczyna rozpaczliwego :.n• 
ku - rozstrój nerwowy. 

XXXXXXX•alCXłht~~~··~ ~ 

Dr. med. 

J . . POLAK 
Choroby wewn~trzne I AUergiczne. 

; (astma, pokrzywka, artret1zm. reumatyzm). 
·Ul. &·DO Siarpniil ZZ ~r~r:1ro 

l
Te '. 184·21. - Przyimu'e w dni powsudnie 
od 'od.ziny b·ei do 7-ei. - w niedziele .i święta 

oi godz. _U-ej lio U. 



To są tylko . t I zar y.„ 
Pued premierą w teatrze, w którym wysta· 

wlano pierwszą sztukę młodego autora, ogólne 
zdenerwowaule udzieliło się całe) słutbie. Nawet 
odd:twierny z ubikacji teatralne) zdradzał wielki 
nlepokóJ. 

- Czemu pan tak wcześnie przyszedł? -
zwraca się doń Jeden z kolegów - wszak Jest 
dGplero wpół do siódmej I na sali niema Jeszcze 
ani Jednego widz.a !„. 

- Pan ma rację - odpowiada sumienny pra· 
cownik teatralny ale pan zapomina o autorze. 

* Moniek jest po raz pierwszy w teatrze. W 
drugim ·akcie cała rodzina na scenie zasiada do 
obiadu. 

- Mamusiu, czy oni Jedzą naprawdę? 
- Oczywiście! Nie przeszkadza)! 
W czasie przerwy Moniek powiada: 
- Widziałem dokładnie, oni nic nie mieli na 

talerzach. Odrazu wiedziałem, że oni Jedzą nau• 
ruyślnie, bo ich oleice wcale nic krzyczał, że Je­
dzenie lest niedobre!„. 

* Moniek zwraca się do olea z zapytaniem: 
- Tatusiu, w Jaki sposób powstaje wolna? 
Oleice zaczyna mu tłumaczyć. 
- Wyobra:t sobie, że następuje Jakiś zatarg 

miedzy Niemcami a DanJą„. 1 

- Przepraszam - przerywa mu iona - kto 
słyszał o zatargu między Niemcami a Danią? 

- Ja wiem - odpowiada ojciec - ale poda-
Ję ten fakt Jako przykład. I 

- I psujesz przez IO' dziecko! - denerwuje 
się matka. · 

- Ty psujesz, a nic Ja! 
- Przepraszam, ty psujesz! ..• 
- MylJsz się! •.• 

Dziś wielka premiera! 1-
Najoryginalniejsze i najciekawsze arcydzieł0 filmo-
we. Twór 4-Ietniej wytężonej pracv,stworzony pod 

protektoratem Rządu Amerykańskiego 
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p. Zol ja Nałkowska 
kończy nową sztukę 

Powodzenie "Domu kobiet", sztuki·, 
przyjętej tak entuzjastycznie w Pradze 

..--~ i Zagrzebiu, skłoniło autorkę, p. Zofję 

SIMBA 
Nałkowską, do dalszego wyrażania 
swych uczuć i myśli w formie scen.cz­
nego utworu. 

· Jak się dowiadujemy, pani Nałkow­
ska wyjeżdża w najbliższym czasie do 
Zakopanego, by w ciszy popracować 
nad epilo~iem swej nowej sztuki. Jui 
dziś jednak dzięki niedyskrecji przyja-, 

im La 
r~ ll~l[lJ 

~~~~a:~:i~~kz~:C.sk~~śi-~i~:c~~k~r;~~~~ 
I ,.dzi~~ku", u~alerrtowanej powieśc!oi>i­
sark1 1 autorki dramatyczneJ. 

Pani Nałkowska w nowej swej sztu­
ce porusza niezwykle skomplikowane za 
gadnienie zbródni i winy. Nawiasem 

. ;\_ . - '~ . .,.
1 

mówiąc, autorka pośw : ęcila temu zagad 
nieniu również ostatni zbiór swych no­
wel, które niebawem ukażą się na pól­
kach księgarskich. 

Pełen emoCJt i sensacji film z. głębi dżungli afry 
kańsAiej przy udziale sh nnych i nieust1 aszonych 

podróżników 

Plartina i Osy Johnson 
Wspaniała 
. foniczne] 

ilustracja mt.tzvczna orkiestrv sym­
pod dvrekcją LE9NA KANTORA. 

W sztuce · teatralnej zagadn„enie to 
jednak bardz!ei rf:)zwinęła i pogłębiła, 
nadając mu konkretniejszy charakter li­
terackiej konstrukcji. 

W sztuce tej występują trzej męż­
czytni i dwie kobiety. Podobnie jak w 
„Domu kobiet" tak i w tym utworze sce­
nicznym zachowana została jedność miej 
sca i czasu. Pani Nałkowska przypusz­
cza, ie za miesiąc będz · e mogła już od­
dać swą nową sztukę dyrekcji jednego 
z teatrów stołecznych • 

- Ty -się mylisz!„. 
- DziękuJę, tatusiu - odpowiada Moniek. - Początek seansów o godzinie 4-ej w sob. i niedz. 

Jut teraz wiem, Jak powstałe wojna... o godz. 12-ej w poi. - Ceny miejsc popularne, na kabaretowe; śpiewaczki 
Blaski I cienie 

* I seans od 1 zł. w sob. I nledz. po 76 gr. i 1 zł. Przed k1"łku laty występow ł P 
Przed godziną otrzymała Marysia do oczysz- a a W a-

czenla suknię, , le"z biedaczka nie moie zabrać ryżu, W największych kabaretach na 
· się do tel pracy. Montmartrze, ciesząca się wielkiem po-

- Dlaczego Marysia nie oczyściła Jeszcze wodzeniem, ~p·ewaczka cygańska Zinai-

meJ sukni? - pyta oburzona pani. KSl."'BC"„,. . dla słuz· by domn•••eii da Dawidowa, cćtka słynnego ongiś 
- Bo nie mogę. •• - odpowiada Marysia. , . lf ła &iD - " " . UW li ,,króla romansów cygańskich''. Sachy 
- Marysia nie umie oczyścić sukni?„. Dawidowa. Obdarzona oryginalną uro, 
- Umiem, ale nic mogę„. Kosie. Zosie i l'lorgsie muszq mieł: dę, choć niemtoda, śpiewała przy akom-
- Nic rozumiem.„ Marysia tak dziwnie dziś •roshliWQ opiele~ panjamencie gitary najlepsze p"osenki 

.mówi„. Cói to ma znaczyć?... Nowy sejm będzie m ·ar niejedną spra wałaby w ten sposób możność zorjen- swego ojca, )a~ również ńajnowsze ro-

nie -:Oo~: zc:t;,~· z~~~c:Uni:c::;:;~~· ten szofer, wę do załatwienia ~ dziedziny naszego tow~nia się w.prz.e~iegu ~awodowej pra I mao:t;t~Z~n~~ro hieJ nie słyszał, aż * I ustawodawst~a socJalnegn. . . . I cy posiadaczki ks1~zeczk , . . . . . oto przed kilku dniam· nazwisko jej zno-
Gospodarz pókazule lokatorowi mieszkanie . Spraw ta~1ch nag~uma'lz1ł·). s1i: co me Po~atem w!aśc1c1elka ks1ązeczk1 ~tua wu ukazało się na la.mach pism pary-

w starym domu. I m~a~a, a ~śr?d n.eh Jedno z pierwszych laby ~1erwsze~stwo do otrzymywania j skich, tym razem nie w rubryce teatra!-

- Czy tu Jest światło elektryczne? - pyta mieJsc. zaJmUJe • specJalnych nagród, . . nej lecz w dziale pod ogólnym tytułem: 
lokator. kwestJa unormo:w~m1a wa~u~ków pracy przyznawanyc~ z~ dł.u~oletn ą słuzbę „P~móżcie". 

_ Ows:iem, podczas burzy„. słu~b~ _domoweJ. . . , oraz do uzyskiwania m1eJsc w przytul-

1 

Okazuje się, że Zina·da Dawidowa 
Swe.go cza~u p1sa~1smy na tern m!eJsc:u kach . • • • przebyła cięż'ką chorobę i obecnie musi 

I(~~ '! t~J noweJ usta"'.1e, lecz dotychczas 'Y" na wypade~ m~z.d?lnosc1 do pracy. . opuścić szpital, lecz pozostała zupełnie 

TEATR MIEJSKI. 
Oziś. środa przebojowa „Mama do wzięcia" 

z Relewicz - Ziembińska i jutro. czwartek kapi­
talny .. Fotel 47' ' z Kossocka. Krzywicka. Krot­
kem i Szubertem w rolach głównych. Na oba 
te przedstawienia cenv od 50 gr. do 3.60 zł. 

Premiera „Konto X'•. 
W piatek 11remjera komedii R. Os.terrei­

chera „Konto X" - sztuki o miłości I innych 
niemodnych dziś rzec.zach. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. środa i Piatek „Pan Lamberthier'' z Ho­

recka i Żyteckim (ceny najniższe). 
Jutro. czwartek po cenach od 50 irr. do 4 zł. 

ostatnie powtórzenie „~więtego płomienia". 

zycn~ naszyc~ Zos, Kaś , Marys·ek n.c $zczególme 1m~Jaty"'.a rozda~an~a bez środków do życia n·ezdolna do żad-
s1ę me zmiemło. nagród za długoletmą słuzbę wydaJe s ę ' · 

W poszczególnych miastach władze · być bardzo pożądana. Nagrody zachęci nej pracy. . . • . 
samorządowe na własną rękę starn)a. się łyby nasze ~łużące od dłuższego przeby 1 Aby uc~romć .słynn~ 0 n&:1s ~piew~cz­
wprowadzić pewne reformy, J~~~·cżące I wania na jednem miejscu. 1 kę 0~ ~?mecz~o~ci zbieran.1~ J~tmuzny, 
pośredn ' ctwa pracy oraz Oczywiście, że o obowiązkowem po- dawm JeJ ~r~y~a.ci.ele zwróc h się do by-

zapewnienia opieki służbie domowej. siądaniu książk . narazie nie może być łych wielbicreh JeJ talentu z gorącą proś-
Magistrat stołeczny naprzykład za- mó\vy, albowiem sprawa ta I bą 0 pomoc. 

mierza wprowadzić nie została dotychczas uregulowana 
książeczki zawodowe dla służących. ustawowo. · . Do elektryfikacji odbiorników 

Ks'ążeczki takie byłyby sw~o rodza.iu Niemniej jednak projekt warszaw- JEDYnlE PEWNE 
legitymacją i dowodem przepracowanej skiego magistratu powin ·en zaintereso­
służby u różnych chlebodawców. Wt>t~ I wać również czynniki samorządowe w 
sywanoby tam świadectwa, a całość da- innych' miastach. · 

transformatory. dła.:Vniki. zasilacze 

REX 
I 

TEATR POPULARNY. li li ' T ·d- ' Dziś. środa z powodu choroby sz;eregu ar- o o . u ro JO 
tystów przedstawienie zawieszone. • ••• 

RADIO-REICHER. Piotrkow$ka 142. ..... l„„„„„„ ...... „„ 
Jutro. czwartek przekomiczny „Papa Kawa- PROGRAM ROZ · OśNI L""DTV"" ·y POL ""' "" 15. K vJ. b h lt •' ł · · d • Bo ł · • ler'' po cenach zniżonych W roli tytułowej OL .v ..... ĄJ...., " • ~„,„ · " wa rans uc a era - wyg osi p. · w1a anie A. gus awsk1ego „Sto lat temu' w 

Józef Winawer. · SKIEOO RAD.JA". Szyller (tr. z arszawy) . 20.15-20.3(): Felieton lisfopad:de, 2J Prógrani dla dzieci starszyrh: 
W piatek premiera przygotowane! przez śRODA, 26-go listopada m!1~yczny · (tr. z Warszawy). ~,30-22: · Trans- Felieton H. Mościckiego „z dziecinnych lat Mic-

retysera St. Orzechowskiego komedii polskiej Godz. 11.58-12.05: Sygnał czasu z War- ~ilpa z~ Lwowa ,.Ver Sacrum - Kwadrans kiewicza", 3) Transm. z Wilna 17-17.15: Mu-
J. R·aczkowskiego •. Nad polskiem morzem". szawy i hejnał z Wiety Mariackiej w Krakowie. ht.er~ck1 „Sześć ~.zypowieści" Adama !'\iekie- zyk.a z płyt gra.mofonowych. Ostatnie przeboje. 
Akcja tej wesołej komedii odgrywająca sie nad 112.05-1315.: Muzyka . z płyt ~r~m-0f~nowycb. Wlc~a 2?--22.15: P. teii. ~oman Z~,ębowicz wy- 17.J.5-17.4(): Odcryt z Wilna .. 17 ~5: Kon<:ert 
plaża bałtycką skrzy sie prawdziwą werwą i 

1
.Gramofon 1 płyty z firmy A. K,T111gbeil, ł..ódt, głosi l)el1eton p. t „Poe. ta 1 prorok (tr. z War- orkiestr_y P. R. p<><l dyr. J. Oi.-mińskiego. 18.45-

beztroska. · · Piotrkowska Nr. 160. 13.15-13.20: Odczytanie I azawy . 221S-2Z 35: Płyt~ gramofonowe z War- 19 10: Rozmaitości. 19'.10: Skrzynka po<:ztowa 
W sobote 0 4 po pot. i w niedziele 0 12 w I programu dziennego i repertuar teafr6w i kin. sza:wv 22.35-~: Komunikaty: PAT .• meteoro. rolnic:D& - korHp. biet om6wi int. W. Ta.r­

poludnie przemiła bajka dla dzieci „Kr6lew1t„ 13.20-1~ .53 : Przerwa. 15.~5--15.~0: KwMłra.ns logiczny, po.Ucy1ny, sportowy oraz muzyla ta. ,· kowski. Giełda rolnicza, 19.25-19.35: Muzyka 
~nieżka i 7 karlów1•. harcerski 15.50-16.10! Rad1okronrka - wygło- 1

1 
nec:ma. . z płyt gramofonowych 19.35-19.55: Pra-sowy 

si dr. M. Stępowski (tr r Warszawy). 16 10- .. WARSZAWA. dziennik radiowy. 19.55~ Muzyka z płyt gramo-
TEATR POPULARNY W SAU OEYERA 16.45: 1) Kwadrans dla najmłodszych : Opowi.a~ 

1
. Godz. 1140: Przegląd prasy krajowej. PAT. fonowyćb 2()--10.15: „Kwadrarui buchaltera„ - -

Piotrkowska 295. danie Ant. Bogu•lawskiego .. Sto lat temu" w U.SS-,-12 tO· Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., wygłosi p. S1ylłer Z0.15: Peda.g muzyczn. p. t. 
W nadchod zacą sobote. dnia 29 b. m. Teatr listopadzie. 2) Program dla dzieci starszych: he~ł z Widy Mariackiej w Krakow'e, pmgram .. Dawna pieśI\ francu-ska" - wypow'e l? · H. 

Popularny w Sali Qeyera wystawia prześlicz· 
1 
F~Iie~on .fi. Mościc-kiego „z dziecinnych lat Mic- I na dziel\ bieżl!cy 12.10: Muzyka z płyt ~ramofo- Op!eńsk! . 20.30: Recita.l ś~iew:i~zy L Barbla~­

ny dramat historyczny w 8 odsłon.ach o. t .. kiew1cza . 16.45-17.15: Muzyka z pły~ g~am?fo ·. I nowych . n Sa1nt7S.aens:. Karnawał z~v1 erz:A w ()pieńs.lue1; W programie pieśni staro-frartcusk1e. 
„Krzyżacy" czyli .,Zbyszko i Danusia' osnuty nowych z Wars.zawy. 17 lS-17 40: „~1ckew1cz' j wykon·antu p:i-rysk1e1 orkt<"•lry symfoniczne1 i:iod W przerwie program na dzień nast~pny oraz re· 
na tle powieś ci Henryka Sienkiewicza. l(eży- (w 75-tą rocznicę ztionu) - wy~ło.s1 pr·<if. dr. dyr. G True a. 2) Muzyka ta!'P.czna. 13.10: Ko- pertuar Warsz. Teatrów Miejsk. 21.00: Kwa-
seruje J. Pilarski. I St. Pigoń Itr. z Wilna). 17.45-;-~9 45.: Koncert mun'. ~at f!leteorolol!icznv Po komunikacie dal. dr.ans t:teracki. „Sześć przypowieści A. Mickie-

Przedstawlenlc dla dzieci. popula•ny P. R. pod dyr J . Oz1m1I\sk1ego 16.45 szy ciąg muz. gramo.f. do godz 13.;?5 lS-15.20: Wiera. 21:15: Koncert kameralny. 22: P. red. R. 
W niedziPle. dnia 30 b. m. o godz. t w nołu- 19.10: Rozm ai to ś ci . 19 25-19.35: Muzyka z Płyt Komunrkat gost'odarczv 15 35-15 50: Komuni- Zrębowicz wyliło-si foljeton p. t .•. Poeta i pro­

dnle Teatr Potmlarnv w Sali Geyera. ut Piotr- grarr>ofonowyc-h z Wam:awv 19.35-19 55: Prll.·· kat baret-rsld. 15.50-1610: R•diokronlka - wy. rak" 2.2.15: Płyty t!ram·ofonowe. 22.SÓ-"3: Ko­
~owska 295 powtarza dla dzieci arcvkomicznn sowy dzienrd; rad 'owv z WH•7awv . 19.55-20, !t'-osi -~· . M. ~tenowski. 16 15-17 15; Pro"ram munikaty: me-leorc>lo~icz:ny, ~olicyinv ! spodo-
baJeczke w 4 akt. ze śpiewami i tańcami. •Muzyka :z płyt gramofonowych (tr. z Wa-rstawy). dla di.:1ec1: I) Kwadrans dla najmłodszych: Opo- wy. 23-~~ Muzyka taneczna z .,Oa:i:y " 
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PowłeiC erotyczno·kntninalna. 
10) NapiSal · dla . „Expressu" Jerzy Bak. 

(Stresz~enie p~c~ątku powieści). I jeszcze przed dwoma tygodn·ami. Uparł dwa dni po morderstwie, dzień przed twarz jeg-o przybladła, a oczy jeszcze 
.._

0 
~ go~zt iniegl d~ług~e1 dw nMo~y do k~XIkVt:go się, że musi 11Jieć pokój nr. 301. Był wla- , morderstwem ... Łatwiej się odrazu zor- bardziej sta~y się wypuk te. 

& tn1saria u z 051 się r aanows 1. ory • . t d . . . , • . • I . . 
oświ;id~zył. że wracniąc z Radzymina włas- sme .w e y zaJęty, ~1ęc przyJą em za- . Jentowac„. Czermak przyglądal mu s1e z natęto 
uem autem. na•kiiął się przed rogatkami na mów1eme z warunkiem, ze oddam mul - No i cóż dalej?... ną uwag-ą. 
~pa jakiegoś mężczyzny .o zwęglol!ei gło_ ten pokój, o ile mieszkający tam gośc·e - Więc właśnie... Stary lokator w - Rozumie pan ?„. - szepnął dr. Ka 
wie . z dokumentów wynikało że 1est to s· d N. · · „ dd · · · d t · · · l' k' 
uieiaki . W1.ktor Sagaóski, mąż· tancerki . z 1ę wy?rowa Z<\. Je .mogę ~rze_c1ez wy i prze z1en się wyprawa z , więc JUZ JC J. . . 
„Cza.mego Mir.na'': . Dytu1oy pr.z:odownik pra~~ac kogoś z pokoJu. Ofiarował po-! ten pokój zatrzymałem ... A on się wpro-1 Czermak ~at m~.znak, by zamilkł. 
wydeFegował . nli m1.e1sce przestępstwa. po- dwo]llą cenę, byleby tylko ten właśnie · wadzil po dwuch dniach ... W nocy przy-. W pewneJ chwili, gdy tancer:ka pod~ 
sterunkodwekgto -M<lr~Mi~zaka, k.który odiechał pokój otrzyma!. Tlumaczyfmi, że niusi 1 szedl przedtem jeszcze zadzwonił czy niosła szeroką spódnicę, ukazując nogt 
wraz z " orem 1anows 1m j . . 1 ' ' • • k 1 R-h · ł b · j 

,Gdv p~ upływ~e. godziny na' miejsce zbro . ~m.eć .Pok?i s!oneczny, a .w tym poka~u ; pok~j przygotowany, no, a dziś zapłacił wyzeJ. o an. o r zac1sn~ zę Y. i roz~ 
dn1 P.rzyb.yła kom1s1a ślt.dcz:a w osobach n~- i JUZ k edys mieszkał i do mnego się. n. ie · 1 odJechaf... . I ~z~ł s~ę ~okoł~, obserwuJąc. z menaw1-
ezeln1ka urz~du ś!edczego Czernia-ka komi- przyzwyczai. .. Dziwak - co z nim moż- - Dokąd? sc1ą usm1echmęte twarze męzczyzn, za-
saru Skurskiego I lekarza sądoweg-0 Robra ! . , . „ . • • • • .„ chwycon'ych w1"doczn1·e p1'ękną 11·nJ·ą no'g 
trupa , iuż 'nie l:i I~. a wraz z'nim ;r;nikł w ta~ I na b~ło zrob1c? .. Pokazywałem-mu:\mne . -Po1echał niby na dworzec, by zdą- . . . 
fem~iczy sposób• M~rciszak i Mianowski. Na , pokoJe, ,tak samo słonecz.ne, lecz ·on : ki- 1 żyć na poc·ąg krakowski, ale czy on po- t~ncerki. Zdawało się, ze ~o~sk.oczy do 
sz~s1e stilło tvl.ko c1~mne auto dr M.:anow-1 wał głową i nie chciał się zgod. z ' ć.- Traf jechał do Krakowa czy po drodze gdzieś p.erwszego - lepszego gosc1a I uderzy 
sk1e~o. a opodal . leżała pusta flaszka od h . ł . 1 k k . . ·1 . . ' . . go W twarz. 
benzyny . c cia, ze ~ ator z po OJU nr. ~O! wy- pr~es1adł, tego me mogę przecież wie- · Gdy skończyła taniec i ga sali zer· 

. o~. Rohr ~nalazł w a~c!e dr. Mianow- . prowadził się akurat w przeddz1en tego dz1eć.:. . wata się burza oklasków on jeden tylko 
~k1eg~ fotografię Sa!!ańsk1e1, lecz schował wypadku... - A Jak wyglądał?.„ . d . ł . . hl 
Ją, n1kJmu 'O tem nic nie mówiąc. Podczas J k. dk ? s . z b D . s1e Zia ponury I rneruc omy. 
obła~ znalezi.nno w rowie iak1egoś obłą- - -- a tego. wypa u ..• . - tarszy c~lowi ek.„ ~odą.. ZIW Znowu fale jaskrawego światła zata-
k11:ńca, w .lesie zaś wykryto zwłJki doktora .• - .c.o to się ~d~r~yl n.a. szos~e radzy n. ~· proszę pam, bardzo dziwny czto-

1 

ły salę . Czerniak i dr. Kalicki wrócili na 
M1anowsk1ego . mmsk1e1„. - wyJasml portJ!!r, me chcąc w.e~... swe micJ·sca 

w końcu tnalez1ono równie:! posterun- . , t k' s ń k . t r . i . i j . . . 
kowego MHc_iszak-a ~ pnestrzeloną ręką. urazie ancer I. . '- a~a s a me py a a JU. o me wece • - To samo powtarza Się co w1.e~ 
Marciszak złcżył na&fępujące zeznania: - Skąd pan tak pam1.ęta? ' Gdy weszła na salę, pierwszym czło czór.„ - rzekł lekarz, gdy po dług1eJ 

. Ponie~aż było ' .zimno. Ma:c1szak i ~r. . - ,No, jakże„. Tego miałbym nie pą- · wiekiem, którego ujrzala przy stoliku, chwili milczenia, zapalili papierosy. -
Mianowski postanowił pr~eJŚĆ się po szo·s-e. m.ętac?... Już tak się tu u nas .liczy: . bY.ł Rohr. Cóż pan na to?. 
N~~le z I.a su · .wys'koczvlo '" trz.eth· ezy czte- · • • · T. · · id d 
rech drabów 1 ktoś SZal'pnął pastetunkowe_ . ' ' '· . - Taaak... o s1e ka emu może z a 
go ,za .nogi _tak siln,ie. że Marciszak padł . ' R·OZDZ1AŁ IV. rzyć.„ Zakochał się ... 
odrazu na ziemię. ''Jed.nocześnie rozległ się ·· -"• · · , - - Każdemu, tylko nie Robrowi.„ 
krzyk ~oktora, .~zvwa1ąceg.9 . naprótno po- , , . ~· „,....,...,..__,: Rohr się zakochał !.„ Opowiedz pan to 
mocy. Napastnicy . zawlekli obydwbch do . . · . 
lasu i ttaipierw Z<ini'óido.wili dO.ktora.·' a 'po- ~ • ~ , ,. . ł' . . . I k komukolwiek z Jego przy1ac1ół, a goto-
te·m S!Ti-elili_:,dp .ilięlpt;trflpiąC ~O ,lyl,k.l)'.,\'I_ tł:... . J; •. 8J em·n , d'iQ . ·e a rza ·Wj będą zaf OŻYĆ Się 0 największe SUmy, 
kę, . P.rzypJ~.~ J~~~i.ł„ .~is~ .o!ł\11~zyl :,poste!. ~ . . . .· .:;·u•· · • ' że to nieprawda. Czy pan wie, że fa ńti-
runkowego· ud. e~z.eniem rę~t ro:~!l~Yf,1°F1,~} l "" ·' ~ " " - fosć moze zn !szczyć catą jego karjerę„ .. 

w gmatwa,J11nie różnych zeznań I plotek . li 1'a Ie ibltzyla :.się . nawef. & . Czy W.i~Pih. '.kto tu f~st 'W „Czar- Dl t k d . ? 1 '"""' 

1. : · · ~ - „ .... k stol1'l<a, przy kt.·órym s1"edz1·e·u 1.k.·ote:„""' · - aczego nan a są zi · ·· '- ~ct· po 1c1a zwróc11a glównae uwagę na awa fa. • a„ 3 ny.m Młynie"? _: zapytał d.r. Kalicki. . ' · · · 
ty. PierwsZl fakt dl'l:yNył nagłego zńiknię- i koleżanki, lecz zaięla mieJsce w. kąciku ~ No, kto? pytał Cz~rmak, patrząc lekarzowi pro-
cia syM znanego przemysłowca przystojne- starając stę być niewidoczną. . D R h sto w oczy. 
go mlodzi;ftca -;- Karola Zielióski;go Po- . . . . , . -. . . - r. 0 r„. - Od miesiąca nie przychodzi już a-
raz ostalJłt w dziano g„ Yf .P;1eddzreń ~~r- .P~zy ~ednym z.e stol!kó~. pośrodkn - „A, tak ... Widziałem go ... Cót z te- ni razu na posiedzenia Towarzystwa le-
derstwa w „Clarnym Młvl'lle • dok ad przy- sah s1edz1ał Czermak z 1ak1ms s.tarszym go?. k k. N' 'd ć · d · z · d 
chodził mcmal co wie.~t6r. Drt1:gi. fę:kt do: szpakowatym ffi"Żczyzną. . „ - Czy to pana nie zastanowiło?„. a:s ieg?· ie w1 a go mg zie. ame -
tyczył zeznań St~fan11 Zagórd~·e1 , młode, ' " . · z R h d i. • · 6 buJe pacJcntów. 
śp.iewacTki i „Czarneg„ Młyn1" która opo· - Jak tam praca, panie dok;torze? - nam ~ ra Ourze Jesz~ze z .~zas w Czerniak przypomniał sobie w tej 
~iadał~, te S~gańsł:y 111e 1yli bynajmniej w zwrócił się Czerniak do swego,współb!e stu~~":ck.1ch, ~aze!'ll studJo~ahsmy w chwili kilka szczegółów, na które przed 
1dealne1 z!fJd.z1e. · . . siadnika. Berlinie i w W1edmu. Uwazahsmy go za tern nie zwracał uwagi a więc chociaz· _ 

Konferans1er ,,Crarnego Młyna•' w1dz1ał I D . k . R b t i b . k L n'1ew'1nnP.rro m1fodz1'en:aszka uc1"ekat bo ' 
o !fodzinie 11-.ei . krytycznego wieczoru Zie- . - z1ę UJY".' o o ~ n e ra „. u- . ,,., . . , . . . ., -, by rozmowę w aucie, gdy jechali' razem 
!iński~go w . towarzys·tw~e Sagań&k!ego. "! dz1e ~a .szcz_ęs~1e, c~or1:1Ją„. Ale pan na- wiem 0~ kobiet Jak 0~ dJab.ła„„ Ce!1ths- na szosę radzymińską, bezowocne dzwo 
1edne1 z knan>. przy 11;1t~v Ra~zy.m ·ńsk1e1. czelmk Jakos mesw1etme wygląda... . my w ~ 1~ głęboką wie<lzę 1 .mezmiern~ nienie do jego mieszkania w nocy, gdy 

Pewnego dma o go<łz1~1e 8-ei: w1~cz?rem j _ Mogę powiedzieć to samo. co . pracowitosć. Był to prawdziwy „mą'l znaleziono zwłoki Sagańskiego 
Saga?ska znal<1;:zła. "'! łazience hst 1,ak1egoś pan - odrzekł Czerniak - Roboty nauki", a tacy „mężowie", jak panu wia- . ... . 
ano111mowego w1elb1c·ela, który oświadczył, . .b„ k L d . i t t •.. · t j. 'd · b t ·r · · · - Od Jak dawna Rohr przychodzi do 
że dla niej zamord<>wał człowieka i prosi, me ra „. u z1e, n es e y, me przes a a O~O, są ~le~ ~ m1' ym1 męza~l w po- Czerwonego Młyna?' - zapyt J n gie 
apy ze·cbciała go : pr-z.yiąć 1l siebie o godzinie kraść i zabijać„. . · „ . ŻYCIU małzensk1m. Nawet do niedawna " . . • ·. . a. a · 
9-ej wi~czoren;i Stawia i~dna.k waru~ek, że I _A to mi pan dociąl..' . ..:__zaśmiał s!e nie mo~łem g-o wyciąg-!1ąć .z domu, aby - W1duJę go tu _JUZ . od m1e.s1ąca -

, w ~o·ko1u ~un b-y:ć ~upełn:e, c1em~o nie wol dr. KaJ:cki. _ Ale a propos. czy wiado· poszedł ze mną do kaw1arm na pół czar· i odpar~ lekarz: -:--- Nie :wiem, moze przy: 
nho 1!111. będdz1es z,.amń1ekn1ć zet sobą. ani. słowa. W mo już coś w sprawie ·zamordowania nej. Mól książkowy_ ot, co ... A dziś? „. chodził dawmeJ również, ale rzuciło m1 
C WJ!, g y a„a & a zas anaWJa Się CO zrO• w· • t • • d się to W OCZY dopiero Od Czte ech t 
bić z: tym tajemniczym listem. zgłasza się ·do doktora Mianowskiego? 1eczorem me zas aJe go pan mg Y w I . r ygo· 
ni ei dr. Ro hr, który pr<l'Ponuie. jej, by zosta- j - Nic jeszcze„. Właśnie · ta sprawa da.mu.„ O dziewiqtej urzęduje już w ·dm... . . . 
ła ie!!o kochank.ą .. Sagaóska .1est o~urz<>na. i tak bardzo mnie wyczerpuje„. Dwa mor „Czarnym Młynie"„. P.rzy stoliku zapanowała chW!la mil-
Dr Rohr oskarza Ją .o za~ordowan e męh . . derstwa jednej nocy i nic nie wiadomo. - S d . . k h l I . - czema. 

Na dowód prawdt1Wośc1 swych słów Rohr Bł d . k ą Zl pan, ze za OC a s ę w Ja - Skorośmy się już tak zgadali o-
zazn~cza . że krytyczne!!.o wieczoru widział ą zimy -po~mac U... • · kiejś tancerce? „. . . , . , • P. 
Sagańska, gl1Y kupow.ała w aptece- benzynę, Dr. Kaltcki łyknął nieco wina i przy- _ Mam sprytne oko„. Qbserwowa- wiem panu cos Jeszcze.„ .. - roz}egł St~ 
a następni.e udała się do m:e~Tkani~ dokto~a sunął krzesełko do stolika. l rem go ód kilku dni uważnie. Zaintereso- . gł?S lekarza .. - Ale to JUZ musi. zos!ac 
Mianowsk•e~o. , Przyrzeka . wdnak. ze będzie Widzi pan _rzekł tajemnf.czo _ ł . t d k z hwil ś . między nami„. Jest to nasza taJemmca 
milczał o ile ta~~erka ul~!!n!~ jego pro.śbom, ! Nie ~hcę się wt~·ącać ·, do tej sprawy, -~ą" mme ~~ wż'pa e ·da c ę cie~ lekarska. Rohr i ~ianowski byli od pe-
. Tymkc:zaseml mł1nęlałdz.1ew1ątad g?d1~1nt a i gdyż nie lubię przesłuchań, sądów I t. d. es1ę .nads~ t. aprow~ zlęed ~ana ptrzde wnego czasu zaciekłymi rywalami. 

Sa!!ańs a .zna ~z a. w az!ence r?g1 rs, ~ Al f . 6 łb . d dz'ć _ se nę, g ~te zazwyczaJ s zi., a w e Y _Jest to dla mnie zupełnie coś nowe 
którym ta1emmczy -osobmk d.ono.s1ł. .ze zgłosi e PO~ me m g. ym panu z ra 1 pe sam pan S!ę przekona... I Ch d ·ł k b' t ? 
się na&tępneifo dnia o _dz'ewn•t!T Wle<:zor~m, Wną taJemnfCę.„ w . . . k d·t go„. 0 Zł ? O . 0 le ę ', .„ . 

Rohr spędził tę na<: w poko1u tancerlu. _ Pan?„. A to ciekawe„. Cóż pan t~J. chwili P\Ze<l urt~nę wysze - O kobietę 1 o cos mnego jeszcze ... 
,w. mi~dzyczasie znaleziono. zwl?kl. Sa- wie w tej sprawie?... Drwęs~1 l ~ wł~śc1wym sobie humm:em - Tego już nie rozumiem„. O co?.„ 

?:anskiego. Twarz ~via okropnie zm;eniona, _ Może niewiele ale w każdym ra przywitał h~zme. zgr?madzon~ pub~tcz- _ o pewien wynalazek Ponieważ 
lecz tancerka po ·ub1orze poznała swego me- . d . ' b . k ność, zapow1adaJąc 1ednoczesnte Jako · d t Ik · · · · . 
ża. Nastppnego· dn-ia oczekiwata z drżeniem zie Ja pana powinno to yć cie awe.„ : tf . k' wie zą o . em ty o meliczm lekarze, b10 
godziny dziewiątej i· przybycia taiem. niczego - No, więc słucham, sfucham·pana ... f'erw;~zy numker pr?gram? j' isz15ns !e I rący udz1a.t w wyjątkowych posiedze-
nad~wc~ li~tu.. . - niecierpliwił się Czerniak. a~go w wy onamu pam reny agan- niach towarzystwa lekarskiego, przeto 

O .dziewiate~ wiec~orem, gdy P~kóJ .zale- - Zaraz zaraz.. Naipierw musi mi skiej. , . nie wolno mi zdradzać szczegółów Fo-
gla nieprzenikniona c1emno~ć. z laz1enk1 wy- ' . ' . . ; . b' . - Chodz pan ... - mruknął dr. Kalie- · lk . . · 
szedł tajemniczy osobnik w masce i gumo- , pan dać .słowo, ze ?flCJalme nie z:o .1 p~n kl d . k e ł _ z I wiem yanu ~Y o tyle, ze ob~dw~J pra-
wym hełmie na głowie. Sagańska nie mogla z tego zadnego uzytku. Oczywtśc1e, ze ,.. ' po nos~~c się z . rz s a. araz · cowah nad Jednym wynalazkiem 1 mam 
go poznać-. o.1rnrn~ł ie~ . zmysfowy. szal. I może pan wiadomości te odpowiednio pan WSZY_S o zroz.um1e. wrażenle, że ... 

Po .odeJścm ta1e~mczego gościa Sagań- 1 ykorzystać ale mnie proszę do teJ Czern.iak ?P~łm~ polecenie. _ No mów pan. -
ska zainteres-owala s1e lokatorem przylegle- · w . ' . . · ? Przecisnęli się poprzez sttoczone sto .' M. ·· . . 
go pokoju, .przvpuszczaiac. źe ma .on coś sprawy me mieszać. Przyrzeka m1 pan J'k' . t l' ś . . k d ł t - .„ze ·1anowsk1 go wyprzedz1l. 
wspólnego z ·temi niezwyklemi odwiedzi- - Właściwie mogę pana odrazu scią } .' I s arr~ I grzy - ctanrt s ąi Rz h wo- Zwalczali się wzajemnie, każdy z nich 
nami. · gnąć do sędziego śledczego i · zmusić dol ·sC'lą mog 1. 0 serw~w~ w~rz 0 ra. starał się bowiem dowieść, że jego eks-

. zlożenia zeznań„. - zażartował naczel- . ~a sali zga_sl~ swi atf~ 1 ty~ko blask I perymenty daty właściwy rezultat, lecz 
- .Wiem, w1.em.„ .. ale. n~zw1sko... nik. _ AI: nic uczynię t~go„. zg;fld~am 

1 

kmk.1€tów rozsw1etlał ~1do~mę.. na os~atniem pos.i~dzeniu koleg;um le-
Zairzał do w1elk1.e1 księgi. się na panską propozyCJę„. M6w pan Rohr począł zdradzac w1elk1e zde- ·karskie zdyskwal!f1kowało wyniki prac 
- Stan sław Klm1ek ... - wyczytał spokojnie.„ nerwowanie. Oparł się lewym łokciem Rohra„. 

z listv nazwisk. - Z Krakowa .. _. Kupiec Dr. Kalicki rozejrzał się bacznie do-. o ·stot:k.· , wybałuszył oczy, wlepiając I - Kiedy odbyło się to ostatnie posi.e 
z zawodu„ 1 kola. W lokalu panował nieopisany gwar . wzrok w i'ozchyJającą się kurtynę. dzenie?„. 

- A kiedy się tu wprowadził?„. I Każdy starał s i ę przekrzyczeć . ąrldestrę i Gdy rozlegty s ię pierwsze dźwięki -- Na dwa dni przed zabójstwem 
- Miafcm z nim w~ele ambarasu.„- która grata jakiegoś halaśliwegp chaxl- upojn ~g-o tang-a i Sagańska w stro·u hi- Mianowskiego. 

tłumaczył portjer. - Zamówił ten pokój stona. · · 1 szpanld' wyphrnęla lekko na scenę, I (<l. c. n.). 
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KINO-TEATR 
„Sl.OliCE" 

Napiórkowskiego NI 28. - ----· Od wtorku 25 listopada 
i dni następoychlll -

„nrn~wur 
W rolach głównych: 

Jadwiga Smosarska 
i Józef Węgrzyn. ---
NASTĘPNY PROGRAM: 

„Dusze w niewn1i'' 
W niedzielę i święta od l!odz. 3 gra 
cała orkiestra. Początek w dni po­
wszednie o 5 pp w ~oboty. o 3-ej 

w niedz ele o 1-ei 

. . 
26.XI l::Etlft~„ 19301'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr. 320 

,,Jlaiotowie pieliło'' . w~1·gn d)~ n~n'I llaJbardzieł reolisfg.:znu I naJdroa. " . U " U U ftl • 
szu lilm iwia•a ~ 

W Londynie jes·t obecnie.wyświetlany w pierwszym dniu w samej przeds,prze-
film cliwięikowy „Hells Angels", czyli daży sprzedano już 5000 biletów. Mamy zaszczvt zawiadomić 
„Aniołowie piekła", który jest prawdzi- film ten przedstawia olbrzymi na- Sz. Panie, iż z dniem 2J b. m. 
wą rewelaqą, przewyż.szając pod wz.glę- tiuralnych rouniarów „Zeppelin" który obniżyliśmy cennik: 
dem technicznym i niebywałych efek- unosi się nad Londynem. Niemiecka Lzało Strzfłenle - zł. 1.00 
Łów wszystko, co dotychczas zostało w ga sterowca postanowiła zburzyć on- Ondulacja - - „ 1.50 
tej dziedzinie stworzone. dyn, lecz plan ten z05ta.je 1udaremniony „ wodna „ 2.00 

Według zupełnie wiarogodnych tr6- na sikułek zdrady jednego z oficerów M3'cle głowy - " 1.50 
deł, koszta tego filmu wyniosły 6 miljo. niemieckich i Zeppelin zosta~e ' zburzoNny ;:l::!.~ur _ = = : ~'.gg 
nów dolarów. Aby se>bie wyobrazić wy- p:rzez angiełską eisika<lrę powietrzną. ie Farbowanie Hennai od „ 10.-
solkość tej sumy, warto p;rzypomnieć , iż bywałe, niestosowane jeszcze nigdy do- Tlenlenle - - - • „ 6.-
nadroższy film dotychczasowy „Ben tychczas efekty, sprawiają iż widz odno- Powy1sze ceny obowii:jZUją za wyJątkiem dnl 
Hur" pochłonął tyruko 4 mi~ony dolarów. si całkowite wraiżenie, iż wszys·tko to przedświątecznych. 

Gigantyczny ten film został sfinanso- odJb~a się w rzeczywistości.. Powrodł z zagranicy p. BOLESŁAW. 
wany przez ameryitańisk.ie,go miljonera F1Lm ten wywarł bardzo Silne wraże- z powataniem Stanisław 1 Safjan 

- -------- Howarda Hughe·s·a. Milioner a.mery~ań- nie w am·basadzie niemieokie.j, która do.. Zielona &, Tel. tss-is 
Dr. med. ·ski, iktóry podjął się tego wyłącznie z a- patruie się w nim wrogich tendencji an- „•••••H•H•H•H••••H•••••••••••••• H • L U bi C z matorstwa, osi<\!gnął na·ds:podziewany suk tyniemiecldch. Wychodząc z tego zało- t 

ces. Film ten stanowi dziś największą żenia, ambasada prze·słała obfity mater- Komunlkacla autobusowa · 
apecJallsta chorób skórnych, we 
nerycznych I moczopłciowych 

Cegielniana Ng 43 
telefon 141-32 

Przyjmuje od I!· 8-10, 12-2, 5-8, w 
Diedziełę i święta od 9-1 Dla Pali od• 

dzielna poczekalnia 

Dr. med. 

REI CHER 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapia. 

Południowa 28 - tel. 201-93 
l Od 8-11 rano i od 5-9 wieci. 

W oiedziele od 9-1, pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. 
HUGO 

GOLDBLATT 
CHOROBY OCZU 

PIOTRKOWSKA N! 17, TEL. N2 132·90 
godziny przyjęć to-12 i 5-7 

rano od 8-10 po cenach lecznic 

u "I Dr. med. 

t• 
H. Róża ner 
tlarutowicza (Dzielna) 9 

tel 128-98 
Specjalista chorób skórnych, we­

nerycznych 1 mo, zopłdowych. 
Elektroterapja 

pr~v muje od 8-10 i od 5-8 
ODDllELNA POCZEKĄLNIA dla PA~ 

DR. MED, 

P. PIBRKDWICZOIB 
Chi>r skórne i weneryczne 
KOSMETYKA LEKARSKA 

prze-prowadziła si ę na ul. · 
ZAWADZKA 14, tel, 16fj-35, 

przyjmuje od 9-11 i od ~-S wieu. 

Dr. Sołowieiczyk. 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych 

PlotrKowsłła 99 tel. 144-92 
przyjm, od 2-6 po poi. I od 8-9 wiecz 
W niedziele i święta od 9-1 po poi. 

LECZnlCA 
LEKARZY SPEC.IALISTóW 

I OAHINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrłiowsHa 'l9i, teł. 122·89 
forzv orz:vstanku tnmw. oabianickkh) 
Cz:vnna od IO-ei rano do 7-el wiecz. 
w niedziele I świeta do Z-el DO ool. 
Wszvstkle specialności I dentvstyka, 
Kaofele świetlne. lamoa kwarcowa, 
elektrvzacia. Roentsten. szczeolenla, 
analizy (moczu. kału. krwi, plwocm, 
wydzielin itd.). Ooeracie, ooatrullkL 

Wizvtv na miasto. 
Porada 4 złote 

Porada dentvstvczna oraz weoerol11o 
clczna dla chorób skórnv.:h I wene· 

rvcznvch Porada 3 złote 

I. Ble · [~feld 
R. IorońuYk·Błei[~fernowa 
LEKARZE-DErtTYŚCI 

Cegielniana 46. 
Telefon 132-88. 

--~~~ -------------

sensaoję w Londynie. Reklama świet1na jał w s;prawie ,,Hells Angeils" do minister li ód ź-P ,. ot r ko" w 
„He'Ns Angels'' nad frontonem londyń- stwa spraw zagranicznych w Berlinie. 
skiego teatru „Pavilrlon", rzucająca pro- Po dołkładnem zapoznaniu się z t:reś-
mienie niezwykle silnego światła w cią fil1m111 natprawdopodobniej rząd nie- AutobuSl' Ila powt&zel ltnJt odchodzą do Piotr-
otchłali nocy dzielnicy Piccadilly i'est miecłki ,pode;_ie interwell!Cię u władz kowa 0 kaidel pełnel 11:odzlnle pot:zaw~zy od 8 

,... rano c10 lO wieczór z Dworca Potudnioweito 
największą na świecie. O niebywałem angielsildch celem · usunięcia filmu z ekra pny ul, Wólczańskleł Nr. 232, doJazd tr:unwa-
powodzeniu tego filmu świadczy faikl, iż nu. Jem 14. Czas przeJazdu I stodz. 30 min. 

!lus~olfloDJatu i ~lośliDJIJ ~:~::::„·„·;·~·;·~··~·;~~··· 
&.. ł /il -G XIII • &. d · .., S. łteumark wenerorogtczna uu .Jfl I I ans 'a HO s1e~KO I Chorobv 9k6me Lelcanv - ti>eciali~t6w 

W 
. . . . . w•net"Vczne, leeire· Zawadzka 1. 

związku z ruchem rewolucy1nym, otwartym powozie. Wdząc lu dzt. kła- nie dlatenni•· dia·, c d 8 d 9 ; łi 
jaki grozi obe~nie ttiszpanji, i dążeniam: I niających się nisko, mały Alfons rzekł: termokna~utacl• o- Od tt~;•; 2-3 ::;;;111;;e leka~~~lt~bie 
do obalenia władzy królewskiej, dzienni - Jakie szczęśliwy Jest naród, że raz lampą kwarco-, W niedziele i święta od 9-2 pp. 
ki zagraniczne zami eszczają szereg cha może mnie oglądać. MO"IUSZKI s Leczenie chorób : 
rakterystycznych opisów z życia obec- Król był równiei bardzo złośliwym tel. 170-&0. I WenerycznStch,_ moczopłciowych 
nego władcy ttiszpanji, króla Alfonsa i lubił płatać wszystk!m figi~. Przyimu!e od 1l Badanie krwi: ~~reu:c0: svfilis I lTV!'er 

XIII. Pewnego razu miał wy1echać na do ~PP·., od 5 8 Konsultacje z 12eurolo1tiem i urolol!iem 
Według tych op.sów, król Alfont XIII przejażdżkę konną wraz ze swym nau- w 0:;:z~el'o 0111 1 Ga~inet światło-lecznicz1 

jest człowiekiem niezwykle przykrym czycielem. Przed osiodłaniem koni wsa P P Oddiief:.=r~~~~1c:a:'~ia kobiet 
dla swego otoczenia. Był takim już od dził pod siodło nauczyciela gałkę. Oczy- Dr. Porada 3 ~łote · 
wczesnego dzieciństwa. Gdy miał lat 7, ' w ·ście, gdy nauczyciel dosiadł konia, ten J ~Jlft(ftlJftCM ·---
j~dna z dam dworu poprosiła o zezwole- : stanął dęba i zrzucił _go do przydrożne~o • ZI I 11 Or mnd H KRl\USKDPP 
me pocalowan a małego chłopca, który 

1 
rowu. Królowa MarJa Krystyna zrobiła r:i.0~~.42 • • ~ , • 

odznaczał się wielką urodą. Mały Alfons 

1 

z tego powdu surową wymówkę Alfon- Specialista eh r6b AkuazerJa I choroby kobiece 
słysząc tę prośbę zawołał : sowi, ale ten. śmiejąc się, odparł: ~kórnvch i weue· Zlill!ft~Kft 16 Tel 11'1·4! 

- Królów się nie całuje! Jeśli pani - Ależ mamusiu, to było takie przy· rvcznvch. Leczen~ li • • &I 
t • · 'ć · • i Je d • I ł i bł lampĄ kwarcow._. od 4-7, 
o sprawia przyiemnos , moze się pan mne, g y nauczycie upapra se o-/ ·Elelctroterapia. I o 
naJwYżej ptzedemną skłon:ć. Item od stóp do głowY. Przvimuie od 4 - 8 M (A Ml~ll« WA 

Z biegiem lat pycha Alfonsa wzma- Dz enniki podając te charakterystycz -:viec.z. :w niedr:lefe 
gała się coraz bardziej. Będąc jeszcze ne szczegóły z dzieciństwa obecnego 1 święta od 9·1 llP· 

dzieckiem przejeżdżał któregoś dnia z króla dodają, że Alfons XIII zachował , Dr. med. I Codztennl~ śwleta. 
matką - królową ulicami Madrytu w swą pychę do dnia dzisiejszego. I HEblaER M•lca macowa. Zacierki JaJeczne. Su-charki oa wzór karłsbadsklch poloca 

I znana 
chor. skórne Cukiernia N. WfINBERGA, 

11 weneryczne _f!otrkow~k_a _!lir. as. teL_!!J_-82._ 
rtAWROT 2 PO 70 GROSZY zajęcia freblowskie 
Tel 179·89 przei>latanki. wyszywanki, malowan.1(1 

. ' d 
10 

• poleca I. Wotnlca. Piotrkowska 126, 
przv1m. o rano tel. 205-74 30 

Nikt nie kupuje, ani me sprzedaje żadnej maszyny, 
nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 

przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn.. 

Inż. Juliusz HameriS ka 
Łódź, 6-go Sierpnia Ne 1, tel. 188-SS 

• 

STO LAT BRONILIŚMY MOWY. ALE CZYŻ WALKA SKOŃCZO• 
NA? SPÓJRZCIE POZA GRANICEI 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895. Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 

i od 4-8 1 ·-
dla J?ań SD"'=· od 4-5 UBIORY męsk;e. damskie obuwie, 
w DJedz. od tt 2 PP swetry na wypłatę, Piotrkowska 37, 
dla niezamotnych. Ul wejście, I piętro 
cen3' lecznic. I - __ -

PIES rasy wlkzeJ ltfzybfąkat się. Ode­
Dr. med. brać za zwrotem kosztów, ul. Pólnoc-

N 11
• ~ I na 53, od godz. 12-1, u p. Bednarka. 

~ I[ c POTRZEBNA manicurzystka~Lutiiiiief U ska Nr. 10. Lenga . 
• .RUCZ E:rwin, Leśna 10, zgubił lcgity-

[EDki[Wi[la ~~ Ttt%~· W'Yd. przez P. u. P. P. za Nr. 

lp-vi'm • cbor 1BIZUH:R.IA ze~ark1 na ratY ... Pre..:io-

1

.„ uie "" o• ··z·• Pt t k k t">• d bach "kómvcb a ' 0 r ows a ""· w po w6rz~ 

odi r~~e7~z;v:~. n1:wfatski I STtiPEL 
. ft P 111enerycznvch rz -,Płcfo~e 

Ił a ~..,rll. nno·;·~" ·1 ~::c~~~;~~cc:o ::~;:!c:::::~ 
i moczoołciowycb Leczenie św1&tłem 

m\ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ ł\ \ \ \ \ \ \ \ \ \\ \ \ \ \ l• Powrócił. ul. And~zera 5 k'!:r::t!~): ~ie~fr~. 

= . 'm1· nr[' n'u~1·wnm ,. ·nodohn\rm ua~~uylomł 5 ~~~1::::!~~~1,r~v~. e1;1~~!dz~; MielczWsii'euł 12 „ ~ ~ p, ~ft U U U U ... ""'cb fe 1 święta od 9-1 <Szk <>lnal ... „ lotrkowska 70 Odd:r.1eina pocze· tel. 118·28. „ PRZEPROWADZAMY ... (ról! Trauj!utta) I kalnia dla oali przyjmu:e "d l!odz-
111 ... TeL 181-83 ,- 6-9_ w 'ecz._. 

: dozw111ekcle 1 dezynfekct.a 1111aszkaft : ~2;o~~i:an~~ :d3~ Haiirecht lekarz -·dentysta 
... ::!~:~:~~=iejszym „Fu111iaalora. Clmex„ ::~rancją = ~:.·tg !:."w0!ie~ Chor skórne i 8 Nu~snmR1mvn „ Zakłady Chemiczne „S AL V AT OR" ._ zielę i święt~ 00

1 we~er~czne. ·U J ...,,łU Vf.H 
... 0-1-eł. ~ddiielna Plotrkowskti 10 ?iotrliowslta5l „ Zaslępstwo ln:t. JulJusz Hamer I S·ka ... oczekalnia dla pall ,Priyjm. 3-9 r 12-3 „ t.6d:E, 8·go .Slerpnla 1, Tel. 188·18. ... ... -:mlmPP• i 8 - 9 w ecz. tel. 121-23 
11111 - W niedzie e God:i:iny przy'ęć 

8\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\. I i swięta . 9-1. od 4-7 wieczór: 

ZAKl"C::'H:=QAT~Ti\'~;i~~;.'fii=;·u.-,· l~ff!!~ Poo !~ln:te~i 
~ Film o wspaniatei treści i wystawie, trzyma widza w nieustannem h lelon 1ą5.49, n· „ g of 

• ~'lllWo ~ „, · napięc i u . W rolach glówny;:b Erna Morena, Paweł Rychter. I Cher sworne ' 'I o .~ 
U 11 I' Począ tek seansów w dni powszednie o godz. 4-ei po pot„ zaś w soboty. . ' . · !UJ ~ 

DZiś I DNI NASTĘPNYCH. niedziele, i .święta o godz. 12 w poł. - Doborowa orkiestra pod kierunkiem; P~:i:;J!."~~11~~: U li ~ 
PREZERWATYWY '. IWZ!&h ! t'!.l!!Jlllll J. Ste~~:rd~J;~· ;oi~t~l doby~i1~r;~a. I i711,- o•. w front ::i wy - .„ WiMi'ti!!~'h1RM',...,.. •• 0ew•• '*P* ew• r•.- ·- 1 Żcrotns1ciego11m.11 



Przedstawiciele .Łodzi 9urnieJ· ""ier ~por„O-,IJ'"- Wspaniały rekord 
na przyjęciu u P. Prezvctenta 19 ~ a BIV w,la kl b / 'd k · 

• udzlolem naf feps•ueli drus••n łódsftłeli u u 
0 

z iego 
l.ódź, 25 l!stopada. • Lódź, 25 listópada. 

W związku z przyjęciem przedstawi- Z inicjatywy K. S. Triumph i pod pro mem punktowym, przyczem zwyicęzcy Drużyna footbalowa Widzewsk:eJ 
cieli świata sportowego przez P. Frezy- tektoratem Związku ff er sportowych grup zmierzą s ę w finale. Jednocześ- t Manufaktury, która otrzymała promocję 
denta Rz lite· w dniu 

14 
rudni d . rozp.o~z~na się w nadchodzącą sobotę nie odbywać się będzie turniej siatków- j z klasy C do klasy B pobiła w rozgryw-

. ~ ~ • g . a, o~ta- turmeJ gier sportowych .z udziałem naj- ki najlepszych drużyn żeńskich siatków- •kach o mistrzostwo swego rodzaju re-
duJemy s.ę, ze Łódzki Związek Piłki I silniejszych drużyn łódzkich. W turnie- kl równ eż o nagrodę Triumphu. Do tur- ! kord. Drużyna ta na 20 spotkań mi­
Noinej reprezentowany będzie przez p. ju koszykówki o puhar Tr'umphu wez- nieju tego dopuszczone zostały następu-~ strzowskich nie przegrała ani jednego 
p.: dyr. Skibickiego i Piątkowskiego. z I mą udział trzy zespoły A klasowe Poz- jące zespoły: HKS, ŁKS i WKS z grupy; meczu, zdobywając wspaniały i zara­
piłkarzy łódzkich przyjęty będzie repre-ł nański, ŁKS i Triumph oraz trzy najlep- klasy A oraz z grupy B klasow. ej: Has-: zem rekordowy stosunek bramek 114:17 
zentacyjny obrońca ŁKS-u Gałecki sze dru.żyny B klasowe Zjednoczone, i monea, Oeyer i Triumph. Turniej vrwo ' Charakterystyczne przytem, że wszy-

• Geyer 1 ttasmonea. Rozgrywki odby- łał w sferach sportowych Łodzi ogrom- ! scy gracze pierwszej drużyny zdobyli 

••••••••••••••••w•·.a111ć 11s.ię-będą w dwuch grupach syste- ne zainteresowanie. bramki za wyjątkiem naturalnie bram-
=' a• karza. 

Ostatnie akordy ligowe 
W nadcbodzącą niedzielę wyłoniony zostanie mistrz Polski 

Turniej płng-pongowy 
o mistrzostwo Łodzi 

W nadchodzącą niedziele zakończo­
ny zostanie w Łodzi turniej ping-pongo­
wy o mistrzostwo indywidualne nasze­

Lódź, 25 listopada ł wnież Legja warszawska, walcząc w 
Ostatni akt bojów liRowych rozegra- niedzielę w Warszawie z mniej groźnym 

ny zostanie w nadchodzącą niedzielę. I przeciwnikiem Ruchem górnośląskim. 
W dniu 30 b. m. padną ostatnie strza I w tym wypadku faworytem spotka 

ly ligowe, padną ostatnie bramki w tego j nia jest drużyna gospodarzy, która znaJ­
rocznej kampanii, a zarazem rozstrzy- duje się obecnie w doskonałej formie i 
gnięta zostanie kwestja, kto zdobędzie dobrej kondycji fizycznej. 
zaszczytny tytuł mistrza Ligi. W wypadku zwycięstwa Cracovj!, 

Ostatni. mecz .niedzielny. odb~dzie się i go miast~ Naraz'e wyeliminowani zo­
we Lwowie. gdzie do walki sta]e W~rta · stali do ćwierć finału z grupy pierwszej 
~ zespot~m Czarn~ch. Mecz ten p~s1ada Grinsztein (Kadimah) i Kubik (Orator-
1ako takie znac~eme dla Warty, ktora yv jum), z grupy drug.ej Szwajcar i Mich.1-
wypadku z'Yyc1~st~a ':fZ~ska ponow~i~ łowicz (obaj z Jutrzenki). Do półfinału 
utracone u~1egleJ medzielt czwarte mieJ natomiast dostali się zawodnicy Hasmo-
sce w tabeli. I H d l · I I f r· l Trudno jednak liczyć się ze zwycię- ne1 en e es 1 n~e sz m. na owe roz-
stwem zeszłorocznego mistrza Polski,! grrwki odbędą się w na~chodzącą nte­
którego obecna forma pozostawia bar- dzielę w lokalu Hasmone1. 
dzo dużo do życzenia. 

Tym razem do rozstrzygających bo- \Yisty i Legi\ doty~~czasowy ~kł8;d 
Jów stają dwie drużyny krakowskie, P,ierw.szyc? .trzech mie}SC w tabeh me 
dwa nasze czołowe zespoły Cracovia i ulegme JUZ zadnym zmianom. 
Wisła, które podtrzymują świetną tra- --••••••••••111w-m111111•a• •••••• Echa meczu 

W. K. S. - e. K. ~. dycję krakowskiej piłki nożnej. Jakiebs.· 
bowiem nie zostały osiągn\ęte wyniki. Je ~in.rn1t§!e.ODJe pr...,111iR.n.40 -,001•0 dno zdaje się być pewne, że dwa zasz- ~fUl ~„;re,ff ~~-va SIV Zapowidzlany na ubiegłą niedzielę 
czytne tytuły mistrza i wicemistrza L:- d 4 i I 'ZL' mecz o puhar Kurjera Łódzkiego WKS-
gi pozostaną w rękach drużyn krakow- 0 Oall'ore a ss uesnetło lo-ru "' .1aoto01feaefl ŁKS rozegrany został Jak w·adomo jako 
skich. Znana tenisistka niemiecka p. R~zn:-1 również mieścić się będą szatn:e i gar- towarzyski 2 razy po 30 min„ gdyż dru-

0 wiele większe szanse na uzyskanie cek odniosła w Szwajcarii trzy wspa- deroby oraz łaźnie natryskowe, biura żyna ŁKS-u spóźniła się na zawody. Jed 
tytułu mistrza posiada Cracovia, której niale sukcesy. W finale gry pojedyficzej administracyjne i lokale klubowe. I nakże w myśl przepisów mecz taki wi­
wystarczy wynik remisowy dla zdoby- pań pokonała p. Reznicek p, Gold'ng 6:~. I Tor ma wym ary 38x63 m. czyli oko- nien być zweryf kowany jako obustron· 
cia pierwszego miejsca. 6:.1, w grze mieszanej wespół ze szwaj- ro 2.400 kwadr. a zatem o 600 m. kw. 1 ny walcower. Warto przytem zazna-

Przeclwnikiem CracovJ! będzfe druiy carem de Blonay pokonała nna parę Dy-, więcej niż wymaga tego boisko hockeyo czyć, ie drużyna ŁKS-u nie była pnwia­
na ŁKS~u i mimo Iż zawody odbed~ się ·'fehnfutth-Fabricotti 6:3, 7:5 wrcszde w we. Ewentualne powiększenie toru nie domiona o przesunięciu terminu me.;zu 
na b~isku tódzkiem liczyć sie naleiY7 ze g_r~e podwójnej pań wraz z p. Dyrefurth będzie napotykało na trudności. Ilość na wcześniejszą godzinę. Cieka\vą tę 
zwycięstwem zespołu krakowskieg?, zwyciężyła ona parę Golding-Schaub- 1 miejsc dla w'dzów przewiduje się na sprawę rozpatrzy w dn·u dzisiejszym 
wy~azuj~cego d?brą form~ .w przec1- 'lein 5:7, 6:4, 12:10. około 7.000 osób, łącznie z trybunami i Wydział Gier i Dyscypliny ŁZOPN-u. 
w1enstwie do druzyny ł?dzk1eJ, kt?ra w Katowice, 25 r~topada. lożami. 
dodatku ~~uszona będ~ie wyst~pić ~ez Jak Już donosil'śmy otwar.;ie sztucz- Nad torem rozmieszczono 19 reflek- Protest Unionu" 
zdysJ<wali~ikowanego filara swe1 druzy- nego toru łyżw!arskie~'l w Katcwica ... h torów lustrzanych o mocy 1500 wat każ " 
ny gi1ę8~~~~~.i1 stanowi to poważny 

1 
nastąp_! w ~niu 7 grudnia. Praca nad dy, co raz.et? daje taką ilo~ć ~wia~fa •. że ma szanse na powodzenie i będzie 

handicap, gdyż w obecnej chwili ŁKS· wykonczeme.~ tor~ ~re g;>rąc~ko';l>, dl~ ~praw1aJ~cych sp?rt łyzw arsk1 c1~m rozpatrywanv 1 grudnia 
nie jest doprawdy w stanie wypetnić tej płyta. zam~azalna Je.:>t ,ui "vko11czl).1a, nosc1 nocy me będą zadną przeszkodą. Lódź, 26 liSJto.pada. 
Juki Poza Gałeckim nie posiada obec- stawiane s,1 budynki, Jrtó:c będ.\ się skła Latem sztuczny tor łyżwiarski bę- Sprawa. protestu stowarzyszenia spor 
nie tKS żadnego dobrego obrońcy. Cyll dały z trze~h główn;-ch ~z;~śC:: tlwu 

1 
dz~e zamieniony na wolny basen płvwa- iłowe&? „Union" ~zeciW!ko ~ełusznej 

rzadko ukazuje się ostatnio na zielonej s~rzydeł m1e.szcz:\cych trybuny i .szat- 1 ckt. - <?prócz tego będzie przy torze d0cyz11 Zarządu Z~1ąz.ku . Pol~k~ch . To. 
murawie, zresztą nie jest on w stanie o- nie oraz gmac!l~ !)rodkor~egu dwupi~tro-1 uruchom ona latem fabryka loku sztucz- wairtzysstw Kotarskich, poz~awia1ąceq ty: 
siągnąć swej dawnej formy, pozatem ~\-ego o łączn~J G!ugok1 9U metrów w nego, co da niewątpliwie Towarzystwu tiułu. dł~.godystamso:weg~ mistrza. Po1lsk~ 
pozostał jeszcze Radomski, którego for Jednym bloku. W śro lkowym gmachu pokaźny dochód. I łodzianina Arl?ra Sm11d~ mia.la hyc 
ma pozostawia również dużo do iycze- mie.ścić się będzn trybuna h·morowa i Kinematograficzna wytwórnia do- rozpatt:ywana 1es,zcze .w ouw~u t11b1egłe:go 
nia. I loża reprezentacyjr1ą - aszkl!lna. Na świadczalna sporządza na zamów:enie tygo,dnia w ~anmwie. Sprawę odro. 

Obrona ŁKS-u w takiej obsadzie nie pierwszem piętrze znajdować ~u; bedzic zarządu Spółdzieln·, film ilustrującv czono, atb~iem . z. P?wo~u braku 
może być groźna dla napadu Cracovj!. restauracja wykw'tna z dancingiem i I przebieg powstania toru od pierwszvch quorum posieidzeme się nie odbyło. 

Poważne Juki posiada również napad estradą dla orkiestry. Na parterze uio-1 dni pracy aż do definitywnego ich ukoń- Jak nam don~szą .~ W<i;m~awy, ~ipra-
drużyn~ t?dzkiej, tak że typować należy kowano bufet i dużą .restaurację ,,sporto 1 czenia, otwarcia toru i pierwszych za- wa .P00irote~ Z„Un~o_,nu łz:na1dz.ie się nda 
Cracov1ę Jako stuprocentowego fawory- wą", do której będzie można .wchodzić j wodów, pos1 zenm .aT'~~u g own~go w na. ~ 
ta tego spotkania. bez zdei1t1owania łyżew. Na parterze chod.zą1cy ipon1ea~ałei~ . d:nia 1. grudnia. 

Dodatnim momentem psychicznym I . SądZK!c z n~astro1ow la~ie panuu,ą w Za.-
dla ŁKS-u będzie fakt, ie drużyna ta nie • rządzie .związku Polisik_1ch. Towar7y'Stw 
walczy 0 poważniejszą stawkę, w spot- JO~ 40 •1• a .,.,O, Kolarsllnoh, Za.irząid ~001 s1~ .z 1Zm11arem 
kaniu tern nie ma nic do stracenia, pod- „ a ~ ~ 'I' ~ ~rontowneg~ ~badam~ całe~ istoty za.itaT' 
czas gdy stawka dla Cracovii jest bar- Dwa sprze€zne wuroki Wgdzlolu gu, a właściwie raz 1es1ZiCZe rozpatrzy 
dzo wysoka. Gier I Dusc:••pl-n protest Włodarczyka. 

Jedyny poważny konkurent Cracovji '::llJ I U Według wszei~k<ieigo prawdapodobiet\ 
wieczny rywal lokalny zmierzy swe si- Swego czasu dość głośna była w I w opłakanym stanie, prz.ez cały czas za stwa tytuł miJStrza Po1Ski bezspornie nale 
ty w niedzielę z Pogonią. łódzkich sferach sportowych sprawa me wodów padał silny deszcz, a że sędzia ży się Szmidtowi. Istinie!je również kon-

Spodziewać się należy porażki dru- czu o mistrzostwo klacy C, rozegranego związkowy nie stawił się, przeto druży- ce!Pcia przelk.azania całej sipr.awy Między 
źyny lwowskiej, tymbardziej, że mecz w Konstantynowie między tamtejszym ny rozegrały spotkanie 2. razy. p~ 30 mi- narodowej Fedeutji KolMslkieJ „Union'' 
odbędzie się na boisku Wisły. Eks mistrz klube~ a ~ura~anem z Łodzi: . ~ut, przyczem zawo~am1 tem1 klerował 
Polski niewątpliwie dołoży dużo stara· Pomewaz związkowy sędzia me przy Jeden z członków Widzewa. p z p N n1·e daJ·e za 
nia, by zwyciężyć Pogoń, tembardziej, I był na powyższe zawody, przeto !11e- I tego protokutu sędziowskiego nie • • • • 
że w rachubę wschodzi także tytuł wi- c~em, któ~y trwał dwa razy po 30 mmut. dostarczono w!adzom. . wy graną 
cemistrza Polski, 0 który ubiega się ró- k1erow:at Jeden z członkó~ .Konstant~-1 . Wypadek 1dent~cz_ny z poprzednim, K 
u•ea;;_,n.w 2m • nowskiego K. S. Wydz. Gier 1 DyscypJ·- a Jednak rozstrzygnięcie władz sporto- rakó~, 25 ~istopada , 

ny, przez dlugi czas domagał się proto- twych bvto zgoła odmienne i pozbawiło W zw!ąz~u ~ ukararnet~ ptze7- P~~~ 
p z. L. A wprowadza kułu sędziowskiego, a gdy ten nie został Turystów tytulu mistrza rezerw kla- red .. Obrubansk1~go 2-le,tm~ tlvs.kwat f

1
-

• • • władzom doręczony, postanowiono za- 1 sy A. kaCJą, gracze Wisły. wm.eśh pro.est do 
JDOWacJe wody powyższe powtórzyć na neutral-I Wydział gier i Dyscypliny postano- ~ZPN-u. W spr~~1e teJ .PZ!::'N zw.ód 

. . · „ nym gruncie (w Zgierzu). wił mianowicie zweryiikować zawody J się do Zarządu L1g1 z wn osk1em o uka-
Polskt Zw1ąze~ Le~koatte~yczny Tego rodzaju rozstrzygnięcie oparte te jako obustronny walcower. Przepisy ranie drużyny Wisty za publiczna. krvty 

wprowadza szereg mowaCJi V.: ;ozgryw na odpowiednich przepisach miało bar- PZPN-u są już jak wiadomo ujednostaj-' kę orzeczeń PZPN-u. 
kach . lekkoatletycznych o !111s.r;zostwo '. dzo doniosłe znaczenie dla Huraganu, u· nione i winny przecież być jednakowo ,..•••••••"•~o••••&~~ .... •• 
Polski. na rok przy.szły, a. w ęc bieg na biegającego się o pierwsze miejsce w ta- stosowane do wszystkich klubów. . I NIE DAMY POGRZEŚĆ MOWY"I 
przelaJ odbywać się będzie na :lDczątku beli. I Mamy wrażenie że zaszło tu iakieś " 
sezonu w ~rzeciwieństwie ?o lat ub:cg-1 . Identyczny wypadek wyda:zył si.e ?uże nieporozumienie. ~arząd ŁZÓPN-~ Z~óż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol­
tych, do mistrzostw męskich wprnwa-

1 
kilka tygodm temu w spotkamu o m1- Jako naczelna władza piłkarska w Łodzi nictwa zagranicą", na kotlto P. K. o. 

dzono obecnie b'eg sztafetowy, poz:.:it~m,strzostwo rezerw klasy A między zespo winien corychlej poddać rewizji roz-

1 
.21895 Komitetu Obchodu 25-lecia Wal· 

P!'zyb7dą d_rużynowe mistrzostwa ko- tarni i:uryścl I~ i Widze~ II. 1 strzygniecie Wydz. Gier i Dyscypliny. · ' ki 0 Szkołę Polsk 
b1ece 1 męskie. Boisko zna1dowaJo sie na meczu tym ą,. 
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fto~lona 
·"' ..fa6our !lar.lu 

· Londyn, 26 listopada. 
(Telegram własny). 

„Sunday Express" przynosi 1zl~ sen­
sacyjną wiadomośćś, . iż sf.r Oswa;d Mo­
sley, przywódca grupy opozycyjnej w 
.,;Labour Party" zamierza wystąpić z 
partji i założyć nową partję robotn:czą. 

Grupa ta liczy około 30 posłów I fest 
niezadowolona ·z dntychozasowej pnlity­
kl Mac Donalda. W razie dojścia do rnz­
łamit w Anglji istnieć będa cztery parrtje 
polityczne. · 

Sledztwo 
w SJ:)rawie levine'a zakot1czone 

Wiedeń, 26 llstopada. 
(Telegram własny), 

Sledztwo w sprawie :Lewine'a msta­
lo wczoraj ukończone a sedzia śledcz~ 
przesłał akta do prokuratora. 

- Prokuirator zbada zeznania świad­
ków i oskarżoneiro I stwierdzi, czy prze­
ciwko Lewine'owł mote być wdrotony 
proces. 

Skarga obrońców Lewlne'a o wypu­
czenl_e go na wolno~ć za kaucją, została 
dziś zfofona w sądzie. 

Ministerstwo spraw zagranicznych · w 
Waszyn~tonie poleciło konsulowi ame-· 
rykańskiemu w Wiedniu zająć się losem 
airesztowanego Lewine'a. 

·Mistrz automobHowy 
s·zwaicarjl 

zabil się w czasie katastrofy 
' Zurych, 26 listopada. 
(TeleR;ra'm własny). 

Sfynny automohillsta Alfred Carmt- . 
ne, mistrz Szwajcarii. uległ śmie.rtelne­
mu wypadkowi podczas próbnej Jazdy 
na nowym samochodzie. 
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:f111ialu IJ)Qt:~un s11ortoJ1JU 

Dwuch członków nowojorskich klubu żeglarzy wypłynęło w tych dniach małą 
łodzią przez Ocean Atlantycki, zamierzając przepłynąć przestrzeń 1.300 kilo­

metrów z New Yorku na wyspy Bermudy. 

Jlon:a radiosta~fa europef sfla 

J 
30-te~ie •mf er eł 

()sftora 'Wilde 

W dniu 30 listopada b. r. świat obchodzi 
30 rocznicę śmierci jednego z najzna­
komitszych pisarzy angielski.eh Oskara 
Wilde, autora „Wachlarza Lady Win-

dermere", ,,Doriana Grey" i innych, 

J 
f a.mftnfę.:Te e'ińT. 

• stro·~jj do ·.11meruftł 
. , 

Samochód jego wpadł na ostrv ka- Senator amerykański Dawi<l Reed po. 
mień i został rozbity, szofer 'Ostl'll zr>- stanowił zgłosić na najbliiSzem pcsie-
stał zahity na mielscu, zaś Carmfne od- .W SlrassbULrgu otwąrla została n.owa francuska radjostacja nadawcza. Jest to dzeniu senatu wniosek w sprawie całko­
ni6sf ciężkie ranv i po przewiezieniu ,fo obecnie jednak z na)mocniejszych stacyj w Europie. Na ilustracji widzimy wieże witego zamknięcia emigracji do Stanów 
szpitala, zmarł. antenowe nowej radjostacji (Radio Str86Sbourg P. T. T.). . Zjednoczonych, na. przeciąg dwuch lat. 

'!!!!!!!!!!!!!~~~~~!!!!!!!!!!~~!!!'!!!!!!!:!'I!!!!~!!~.!*!!!!!!*! Rozporządzenie to miałoby wejść w ży-
- cie z dniem 31 lipca 1931 roku. Wnio-

J {/l~adfzi oftoz eoic&ia sek senatora !~k1s~ś~a zape~oną Wielkie nadużycia . 
_w Paryżu 

Paryt, 26 listopada. 
(Telegram własny). 

· W Jednym z wlelkiCh , domów towa­
rowych aresztowano 15 urzędników któ­
rzy od kliku tygodni systematycznie po­
pełn la li kradzieże. 

Wartość skiradzlnnych towar6w wy­
nosi pół mHjona franków. 

Jeden z detektywów, który pefnit 
służbę. .w d.omu towarowym · pnyłapal 
urzędnika, który skradł kilka metrów 
jedwabiu. Po ~łuższej indagacji urzędni­
ka, wydał on całą szajkę. A resztowanl 
wszyscy przyznali się do winy. 

Taryfa . kolei owa 
w Niemczech będzie obniżona 

Berlin, 26 listopada. 
(Telegram własny). 

-. Rada ministrów odbyła dwa specjal­
ne posiedzenia, poświęcone sprawie re­
dukcji cen na artykuły żywnościowe. 
Minister przemysłu I handlu wystąpił z 
wnioskiem obniżenia tan·fy kolejowej, 
zarówno osobowej, jak towa1rowej. 

Jakkolwiek ministerstwo kolei sprze­
ciwia się temu wnioskowi nie ulega . wąt­
pliwości, że rząd u~hwali obniżenie ta- . 
ryfy kolejowej. 

' 

Na wystawie ptactwa w Berlinie poka zanio niezwykle rzadki okaz gołębia, tak 
wielkiego jak orzeł. Rozpiętość jego skrzydeł wynosi 1,05 metra. 

„„„„„ ... „„lilil!l„lllllB*ll!ll!l!ll86 

~loch MARIO BOSISIO został uzntt11y 
nustrz~m Europy . w wad;re średnie\ po 
wspan1ałem zwycięstwie nad francuzem 

. Marcelem Thilean w dniu 23 bież. mies. 
I w Medjolanie. 
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